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1938 r. Cena 10 gr, 


Wloclawek, czwartek 25 sierpnia 


press Kujawski 
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MAEA a: 

« miesięczna z ódbiorem w Administracji sł, 2.50 s odnie- 
Warunki prenumeraty: sieniem dc domu i zamiejso, zł, 3,— dia wojskowych, 
urzędników „urzędników emerytowanych, policji i robotników zł. 2. — 


Łożyska sprawy chłopskiej 


Poznań, 24. 8. 

Sprawa chłopska wydaje się być znowu 
aktualną, Ktoś się oburzy i zapyta gniew- 
nie: A kiedyż to ona usnęła? Przecież ruch 
ludowy, reprezentowany przez Str. Ludo- 
we daje o sobie znać w głośnych manifesta- 
cjach, a sprawa wiejska nie schodzi z po- 
rządku obrad innych organiżacyj przy róż- 
nych okolicznościach. To prawda. Problem 
wsi był, jest i będzie zawsze aktualny jako 
jeden ze składowych członów zagadnienia 
narodowego i państwowego, społeczno - go 
spodarczego i kulturalnego, albo tylko po- 
litycznego. 


Rzecz się ma następująco: 1) Sprawa 
chłopska jako ruch samodzielny oparty na 
teorii agraryzmu znalazła się na punkcie 
martwym. 2) Stronnictwo Ludowe przez 
częściowe swoje sympatie ku PPS nie prze- 
stało być klasowym. Jako część doktryny 
socjalistycznej (materialistycznej) z hasłem 
„rząd robotniczo - włościański” mie jest w 
tym pojęciu samodzielnym ruchem chłop- 
skim, ale'narzędziem dążeń do władztwa 
proletariatu, jakikolwiek będzie ono miało 
przymiotnik socjalistyczny czy komunisty- 
czny. 3) Ostrym przeciwstawieniem tych 
tendencji są koncepcje Stronnictwa Naro- 
dowego. Obawia się ono, aby chłopi nie wy 
zyskali szans rządzenia i nie popadli w ma= 
niery i wady szlachty polskiej, która, zdo- 
bywszy wpływy i władzę w XVI wieku, do- 
prowadziła Polskę do upadku. Stronnictwo 
Narodowe rości sobie pretensje do repre- 
zentowania chłopów „w dziedzinie oświat- 
ty politycznej”. („War. Dzien. Nar. nr. 228). 
4) Wreszcie koncepcja OZN zostawia spra- 
wie wiejskiej drogę otwartą ku przyszłości, 
jednakże na podstawie konkretnego pro- 
gramu w dziedzinie społecznej, gospodar- 
czej i kulturalnej. Program ten określa wy- 
raźnie potrzeby, środki i cele pracy nad 
podniesieniem wsi wogóle, przy czym spra- 
wa cłopska nie jest zagadnieniem oderwa- 
nym od całokształtu zagadnień tych sa- 
mych dotyczących wszystkich warstw Na- 
rodu, a więc mieszkańców miast i sier inte- 
ligenckich bytujących pospołu z chłopem. 

Wydaje się nam, że innego podejścia do 
sprawy chłopskiej zanotować nie można, 
Istnieją te cztery koncepcje i pątej nie ma, 
mimo umizgi Frontu z Morges do Str. Lu- 
dowego. Nie zapominamy w tym miejscu o 
organizacjach młodzieżowych, które na wsi 
działają, Nie wykraczają one poza ramy na- 
kreślonych koncepcyj. Specjalny charakter 
mają koła Młodzieży Katolickiej, ale wy- 
chowankowie ich w życiu pełno-obywatel- 
skim rozpraszają się po wszystkich obozach 
politycznych z wyjątkiem oczywiście socja- 
listycznych czy jeszcze bardziej skrajnych. 
Zresztą obozy polityczne starają się zawsze 
o to, aby zapewnić sobie ostateczne wpły- 
wy na organizacje młodzieżowe, co się im 
też w części udaje. 

Wszyscy zdają sobie z tego sprawę, że 
wieś i chłopi stanowią siłę potencjalną, któ- 
ra w całokształcie naszego życia narodowe+* 
go i państwowego jest zagadnieniem kapi- 
talnym, czyli rozstrzygającym o sprawności 
życiowej Narodu i o jego przyszłości. 

Napisaliśmy na czele naszych uwag, że 
sprawa chłopska wydaje się być znowu ak- 
tualną. Tak! Przyczyną tego zjawiska jest 
fakt, że Stronnictwu Ludowemu brak jest 
ideowych przywódców już od dłuższego 
czasu. Stronnictwo Ludowe, które miało 
szanse bardzo wysokie, nie wytrzymało je- 
dnak gry taktycznej, uprawianej przez jego 
przywódców. Zanadto balansowali to na 
prawo, to na lewo, a rację państwową uzna 
wali tylko wtedy, gdy sami rządy sprawo- 


i 


wali. Owszem, gdy byli poza rządami, zwła- 
szcza po roku 1926, wszelki kontakt z rzą- 
dzącymi uważali za zbrodnię. Przyczyna? 
Przywilej rządzenia wydzierać z rąk każde- 
go było prawem dyktatorskiej woli przy- 
wódcy, zakonspirowanej grupki bisnesme- 
nów tego stronnictwa i pewnych figur ze 
świata wcale nie ludowego czy demokraty- 
cznego. W tej chwili rozsypka orientacyjna 
w szeregach Str. Ludowego jest aż nazbyt 
widoczna. Manifestacje siły chłopskiej od- 
bywają się na spółkę to z PPS, to z Fron- 
tem Morges. Wskutek tego Stronnictwo Na 
rodowe zagięło sobie parol: Nie dopuścić, 
aby socjaliści włazili na wieś! A konserwa- 
tyści także przez. pośrednictwo Frontu z 


Morges i innych starają się pozyskać Str. 
Ludowe dla swoich celów politycznych. 

Z pośród działaczy, Str. Ludowego łat- 
wo wyróżnić entuzjastów (ci nie mają żadne 
go znaczenia w organizacjij, taktyków (ci 
już odpowiednie pakty zawarli), dorobkie- 
wiczów (ci już porośli w pierza) i masę pro- 
stych dusz i serc gorących. Czego pragnie 
ta masa? Naprawy stosunków wiejskich. 

Stronnictwo Ludowe nie prowadziło 
prac społeczno - gospodarczych. Owszem, 
ieżeli się do nich mieszano, to tylko z po- 
budek i dla celów politycznych. To było 
złem, które do dziś dnia trawi tę organi- 
zację. 

Wierzymy, że rozpoczęte harce polity- 


| czne około Str. Ludowego skończą się zwy- 


cięstwem realnej pracy wiejskiej określo- 
nej w tezach OZN, Jest to zresztą jedyna 
droga wyjścia z ciężkiego położenia wsi 
i jedyna droga prowadząca w harmonii z 
wszystkimi czynnikami w państwie, i z 
wojskiem, do siły gospodarczej. Tę praw- 
dę rozumieją lepiej ludzie wiejscy od dołu, 
niż władze partyjne. Orientująca się w tych 
nastroajch „góra” ludowa, boi się, że wła- 
dzie Str. Ludowego, nie poinformowane © 
orientacji „góry”, mogą jeszcze brykać, aćż- 
kolwiek i one już spostrzegły, że nie po- 
wrócą czasy przywilejów partyjnych. Dla- 
tego sprawa chłopska stała się znowu ak- 
tualna, 


Oszczerstwo „Kuriera Poznańskiego” 


przygwożdżone wyrokiem Sądu Apelacyjnego 


Poznań, 24. 8. 
W dniu dzisiejszym odbyła się przed 
Sądem Apelacyjnym rozprawa prywatno- 
karna współpracownika „Nowego Kuriera" 
red. Gerharda Littchena przeciwko redak- 
torowi odpowiedzialnemu „Kuriera Poznań- 
skiego" Stanisławowi Śmiglakowi o zn ie- 

sławienie. 


W numerze 125 wydania wieczornego 


„Kuriera Poznańskiego” z dn. 18 marca br. 
ukazała się, jak wiadomo, notatka p. t. 
„Fakty i oceny”, zawierająca pod adresem 
red. Litfchena niezmiernie ciężki 


zarzut, jakoby na pogrzebie profesora 


Nowakowskiego w dn. 15 marca br. wzniósł 
okrzyk „Niech żyje komuna!" 

Ponieważ zarzut ten był całkowicie 
zmyślony, red. Littchen wniósł za pośred- 
nictwem adwokata dr Gidyńskiego prze- 
ciwko redaktorowi odpowiedzialnemu or- 
ganu świętomarcińskiego skargę o znie- 
sławienie. 

Rozprawa przed sądem Okręgowym od- 
była się w dniu 8 czerwca br. Oskarżony 
Stanisław Śm.glak usiłował przeprowadzić 
dowód prawdy i w tym celu wniósł o prze- 
słuchanie w charakterze świadków redak- 
tora „Kuriera Poznańskiego" Czesława Kę- 
dzierskiego, oraz naczelnego redaktora 
„Dziennika Poznańskiego" Józefa Winiewi- 
cza, 

Świadkowie ci zawiedli na całej li- 
nii Red. Kędzierski, który był bezpo- 
średnim informatorem oskarżo- 
nego, zeznał mianowicie, że informacje swe 
o zajściach na cmentarzu miał od red. Wi- 
niewicza, ten zaś, słuchany pod przysięgą, 
przyznać musiał, że sam świadkiem rżeko- 
mego wznoszenia okrzyków komunistycz- 
nych nie był, lecz słyszał o tym... od przy- 
godnych „gapiów”. 

Z drugiej strony powołani przez oskar- 
życiela prywatnego świadkowie: Tadeusz 
Cieślak, Irena Latour i Maria Malinowska 
z całą stanowczością wykluczyli, by red, 
Littchen wznosił jakiekolwiek okrzyki, jak 
również, by na cmentarzu śpiewano „Mię- 
dzynarodówkę"'. Również oskarżyciel pry- 
watny, słuchany pod przysięgą w charakte- 
rze świadka, zarzut, zawarty w inkrymino- 
wanej notatce, odparł. 

Wobec powyższego Sąd Okręgowy za- 
jął stanowisko, że oskarżony Stanisław Śmi- 
glak dowodu prawdy nie przeprowadził i 
skazał go na miesiąc bezwzględnego a- 
resztu, 100,— zł grzywny i ponoszenie kosz- 
tów sądowych, oraz ogłoszenie wyroku w 


„Nowym Kurierze”, „Kurierze Poznańskim” 
i „Dzienniku Poznańskim”. 

Od wyroku tego apelował oskarżo- 
ny. 

Dzisiejszej rozprawie apelacyj- 
nej przewodniczył sędzia S. A. dr Eimer, 
oskarżyciela prywatnego zastępował po- 
nownie adwokat dr Gidyński, zaś oskarżo- 


nego Śmiglaka adwokat Stanisław Celi- 


chowski. 

Na wstępie obrońca wniósł o dodatkowe 
ściągnięcie z Komendy P. P. an m. Poznań 
akt w sprawie zajść na cmentarzu w czasie 
pogrzebu prof. Nowakowskiego. Sąd wnio- 
sek ten jednak oddalił, ponieważ nadeszło 
już pismo z policji, stwierdzające, że ża d- 
nych dochodzeń w tej sprawie nie 
prowadzono. 

Po zamknięciu przewodu sądowego z a- 
brał głos zastępca oskarżyciela pry- 
watnego adwokat dr Gidyński. 

Stwierdził on na wstępie, że zarzut, po- 
stawiony przez „Kurier Poznański" red. 
Littchenowi jest niezmiernie cięż- 
ki; jest on zarzutem przestępstwa, mogą- 
cym narazić oskarżyciela prywatnego na u- 
tratę zaufania, potrzebnego do wykonania 
jego zawodu, wobec czego wyczerpuje w zu 
pełności znamiona występku z artykułu 255 
kodeksu karengo. Z kolei zastępca oskar- 
życiela prywatnego przeszedł do scharak- 
teryzowania zeznań świadków, zło- 
żonych w czasie rozprawy przed sądem 
pierwszej instancji, podnosząc, że żaden ze 
świadków odwodowych, powołanych ce- 
lem przeprowadzenia dowodu prawdy, rze- 
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formalnie odpowiedzialnego redaktora „Ku 
rièra Poznańskiego" za — na szczęście je- 
dyne w swoim rodzaju w stosunkach pr:sy 
polskiej —  poderwanie dobrego imienia 
dziennikarza przez kolegów zawodowych, 
posiada swoją nieodpartą wymowę. 

Sam bowiem wyrok, daje coprawda 
oskarżycielowi potrzebne mu w takich ra- 
zach zadośćuczynienie moralne, ale nie o- 
bejmuje on niestety karzącym rygorem 
wszystkich sprawców przestępstwa, 

ak bowiem zrodziła się plotka i jakim 
wędrowała szlakiem? 

Wyszła ona od p. Józeła Winiewicza i 
za pośrednictwem p. Czesława Kędzierskie 
go dostała się na łamy „Kuriera Poznań- 
skiego . Ten ostatni bowiem, jak się przy- 
znał, kalumniatorską notatkę zlansował. 
Wspomniani dwaj panowie, sprawują w 
korporacji zawodowej dziennikarzy wielko- 
polskich wysokie kaca i zażywają naj- 
wyższych godności: Cz. Kędzierski jest bo- 
wiem Winiewicz Vicepreze- 


sem opol- 


rezesem, 
yndykatu Dziennikarzy Wiel 


dział. Red. Kedzierski słyszał bowiem o 
tym tylko od red. Winiewicza, ten zaś od 
„$apiów". Tego rodzaju zeznania nie mogą 
oczywiście dla sprawy mieć żadnego zna- 
czenia, t 

Na koniec oskarżyciel wniósł o za- 
twierdzenie wyroku sądu okrę- 
gowego. 

Obrońca oskarżonego, nie mogąc zaprze 
czyć faktowi, że dowód prawdy nie został 
przeprowadzony, usiłował znaczenie tego 
faktu osłabić, podkreślając przy tym, że 
oskarżony znalazł się w dość przykrej sy- 
tuacji, ponieważ dopuszczając do zamiesz- 
czenia inkryminowanej notatki, polegał 
na informacjach osób, co do któ- 
rych uważał, że może im zaufać(?). 
Skoro informacja wyszła od naczelnego re- 
daktora „Dziennika Poznańskiego” p. Jó- 
zefa Winiewicza — wywodził obrońca — 
oskarżony myślał, że musi ona być zgodna 
z prawdą (?)! Tymczasem okazało się, że 
p. Winiewicz sam rzekomych okrzyków nie 
słyszał. 

Po krótkiej naradzie przewodniczący 
ogłosił wyrok, mocą którego wyrok Sądu 
Okręgowego z dnia 8 czerwca br. został za- 
twierdzony z tym, że wykonanie kary po- 
zbawienia wolności, zawieszono oskarżone- 
mu na okres dwóch lat. Sąd przyjął bo- 
wiem jako okoliczności łagodzące, dotych- 
czasową niekaralność Stanisława Śmilglaka, 
oraz to, że działał uważając, iż nie może 
poddać w wątpliwość otrzymanych infore 
macyj, 


[aziat incydentu na cmentarzu nie wi- 


a 3$ 
ZLE Sądu Apelacyjnego, skasikoy skich. 


Red. Littchen jest aplikantem Syndyka- 
tu, Po okresie moralnego i zawodowego 
sprawowania się tak, jak najwzorowsi człon- 
kowie, zostanie ewentualnie przyjęty w po- 
czet zwyczajnych członków. Innymi słowy, 
sprawować się ma aplikant Littchen tak, 
e się sprawują jego patron — prezes syn- 

ykatu, wzgl. wiceprezes. Z nich brać ma 
sobie przykład, jak pojmować godność, ucz- 
ciwość, odpowiedzialność w gawodzie, jak 
stać na straży honoru własnego i jak respek 
tować honor innych. 

Trzeba przyznać, że lekcja poglądowa w 
tej dziedzinie, udzielona aplikantowi przez 
jego patronów, stawia sp. stosunków w 
Syndykacie Dziennika: ielkopolskich 
ma niebezpiecznej pochyłej, _ Powierzanie 
młodych dziennikarzy wychowawczemu 
wpływowi korporacji, na czele której stoją 
panowie Kędzierski i Winiewicz, staje się 
w świetle procesu Śmiglaka poważnym niB 
porozumieniem, a opinii otwiera oczy na 
stan rzeczy, który. w żadnym W ika 
przyczynić się nie może do zachowania po- 
wagi stanu dziennikarskiego, 


Str, 2 


Kraków, 24. 8. (PAT) 

Padające od dwóch dni w wojewódz- 
twie krakowskim deszcze, szczególnie ob- 
fite w rejonie górskim, spowodowały 
znaczny przybór wód w rzekach, poto- 
kach i strumieniach górskich. Deszcze 
padają w dalszym ciągu, skutkiem czego 
rzeki nadal wzbierają. 

O ile chodzi o sytuację na rzece Sole 
niebezpieczeństwa nie ma wobec urucho 
mienia zapory wodnej w Porąbce. 

Na Dunaju w powiecie nowotarskim 
o godz. 6-ej rano zanotowano 1 metr po- 
wyżej stanu ałarmowego, w Kroscienku 
70 cm, w Nowym Sączu 80 cm, w Ka- 
mienicy Nawojowskiej 38 cm ponad stan 
alarmowy. W kilku punktach komuni- 
kacja kołowa i autobusowa została przer 
wana skutkiem uszkodzenia dróg. 

W powiecie bocheńskim na. Rabie w 
Mszanie Dolnej zanotowano 65 cm po- 
wyżej stanu alarmowego, w Stróżach 67 
cm, w Rabce 66 cm, w Bochni 50,8 cm. 
Wezbrała również poważnie rzeka Stra- 
domka, której stan alarmowy przekro- 
czył w kilku miejscach 1,30 cm. W Stró- 
żach woda podniosła się o 3,30 m, w 
Proszkówkach 4,20 m ponad stan nor- 
malny. 

W powiecie wadowickim poziom wód 
na Skawie o godz. 12 w południe wyno- 
sił 2,16 m ponad stan alarmowy. 

W Skawach delożowano ludność z 5 
domów, w Wadowicach z 3, w Tomicach 
z jednego domu. 

Wisła pod Krakowem nieznacznie 
wezbrała. W godzinach wieczornych na- 
leży się spodziewać większej fali spływu 
rzek górskich. 

W Nowym Targu, Wadowicach i Bo- 
chni uruchomione zostały komitety prze- 
ciwpowodziowe. Władze wydały niezbę- 
dne zarządzenia na wypadek ewentual- 
nej powodzi. 

Na skutek nagłego wylewu Skawy i 
jej dopływów nastąpiło uszkodzenie sze- 
regu dróg powiatowych, m. in. przer- 
wana została komunikacja na drodze po 
wiatowej Zembrzyce — Wiertowice w 
Budzowie, na drodze Badon-Sucha w 
Świnnej, na drodze Wadowice — Zator 
w Rudkach i na drodze Tomice — Brze- 
znica w Wiłanowicach. Silnie zagrożo- 
ne są przyczółki mostowe w Zambrzy- 
cach i Budzowie. 

Powiatowy zarząd drogowy w Wa- 
dowicach zarządził służbę bezpieczeń- 
stwa na zagrożonych mostach i zalanych 
szosach. 

Wylew Skawy wyrządził poważne 
szkody w sianokosach i ziemiopłodach. 

Woda na rzece Rabie i jej dopływach 
podniosła się o 64 cm ponad stan alar- 
mowy i wystąpiła dziś po południu na 
tórenie Myślenic i sąsiednich miejscowo- 
ści w kilku punktach z brzegów. zalewa- 
jac przybrzeżne pola i łąki. Deszcz pa- 
da w dalszym ciągu i w związku z tym 
istnieje obawa powodzi, 

Droga objazdowa Myślenice — Pcim 
została przerwana, wobec czego ruch na 
tej drodze został wstrzymany i skierowa 
ny na drogę państwową nr. 13. 

Komunikacja autobusowa P. K. P. 
przerwana została na trzech odcinkach: 
Nowy Targ — Czarny Dunajec, gdzie 
woda zalała drogę do wysokości 60 cm., 
unieruchamiając dojazd do mostu, na od 
cinku Krościenko — Nowy Sącz na te- 
renie Tylmanowej woda zalała 'drogę. 
Na odcinku Poronin — Bukowina ko- 
munikacja została również wskutek wy- 


Z pobytu gen. Rayskiego 
w Bułgarii 
` Sofia, 24, 8. (PAT) 

Wczorajszy dzień spędził gen. Rayski i 
towarzyszący mu oficerowie polscy w Ka- 
zanłyku. Gen. Rayski zwiedził szkołę lot- 
niczą, fabrykę samolotów i pułk lotniczy 
oraz był podejmowany obiadem przez ofi- 
cerów tutejszego garnizonu. Następnie go- 
ście polscy zwiedzili historyczne pole bit- 
wy Szyke, zaś po powrocie do Sofii od- 
był się w kasynie oficerskim bankiet, wy- 
dany przez ministra wojny gen. Daskałowa 
na cześć gen. Rayskiego. 

Powrotny lot gen. Rayskiego do Polski 
projektowany jest w dniu dzisiejszym. 


Czwartek, dnia 25 sierpnia 1938 r. 


Powódź w Małopolsce 


Poziom rzek podniósł się ponad stan alarmowy 


lewu przerwana. 

Na terenie powiatu gorlickiego woda 
zalała w dwóch miejscowościach drogi 
wojewódzkie na odcinku Ropa — Wyso- 
wa. Komunikacja kołowa została zupeł 
nie przerwana. Kilka domów w Bieczu, 
Ropicy Polskiej i Libuszy zostało zala- 
nych. Ludność ewakuowano. W powie- 
cie gorlickim deszcz przestał padać od 
kilku godzin, tak że o ile nie nastąpią 
dalsze opady, sytuacja nie ulegnie po- 
gorszeniu. i 4 

Wody w górnych biegach potoków i 
rzek na terenie nowotarszyczyzny na ra- 
zie nie przybierają. W Nowym Targu 
zanotowano dziś znaczny spadek tempe- 
ratury, dochodzący do 7 st. Cels. 


czu wynosił o godz. 16 3,37 m. tj. 87 em. 
ponad stan sygnalizycyjny. 

Wskutek wylewu Czarnego Dunajca 
woda zalała część wsi Ludzmierz w po- 
wiecie nowotarskim i komunikacja od- 
bywa się tam łodziami. Komunikacja 
kołowa na odcinku Szczawnica — Nowy 
Targ odbywa się z przesiadaniem. Wsku 
tek częściowej przerwy opadów stan wód 
w górnych biegach rzek w pow. nowotar 
skim utrzymuje się od godz. 18-tej bez 
zmiany. | i } 

Deszcz w górach jednak w dalszym 
ciągu zaczął padać. 

Stan wody na Wiśle w Krakowie nie 
budzi na razie obaw, gdyż o godz. 17-tej 
wykazywał minus 2,50 m do stanu syg- 


Stan wody na Dunajcu w Nowym Są nalizacyjnego. 


Mała Ententa uznaje 


równouprawnienie Węgier w dziedzinie zbrojeń 


Białogród, 24. 8. (PAT) 
Wczoraj po południu ogłoszono 
Komunikat oficjalny o przebiegu ob- 
rad rady Małej Ententy w Bled. 
Komunikat wyraża zadowolenie z 
powodu zawarcia układu w Saloni- 
kach między Bułgarią i Ententą bał- 
kańską, stwierdzając, iż układ ten 
jest wyrazem konsolidacji na Bałka- 
nach i przyczynił się do dzieła pow- 
szechnego pokoju. i 
Rokowania, prowadzone od roku 
z Węgrami, stwierdza dalej komuni- 
kat, pozwoliły osiągnąć porozumienie 
w sprawie wzajemnego wyrzeczenia 


nienia Węgier w dziedzinie zbrojeń. 


skusji celem oczyszczenia drogi do u- 
stalenia stosunków dobrego Sąsiedz- 
twa pomiędzy Węgrami a Małą Enten- 
tą. Zważywszy, iż sprawy te nie zo- 
stały jeszcze załatwione, ogłoszenie 
wspomnianych układów nie mogło na- 
stąpić, Mała Ententa i Węgry uzna- 
ły, iż jednobrzmiący komunikat, 
przedstawiający stan rokowań, zosta- 
nie jednocześnie ogłoszony w Bledzie 
i w Budapeszcie, 

Co się tyczy stanowiska wobec Li- 
gi Narodów, komunikat stwierdza, iż 
rada Małej Ententy zdaje sobie całko- 
wicie sprawę, że w sytuacji obecnej 
Liga Narodów nie może odpowiadać 
całkowicie zadaniom, jakie jej były po 
wierzone przez twórców palktu, Mała 
Ententa współpracować będzie z Ligą 
Narodów w granicach istniejących mo- 


Pewne sprawy są jeszcze w toku dy-| źliwości. 


Konferenca Benesza z Runcimonem 


Praga, 24. 8. (PAT) 
W dniu wczorajszym prezydent Be- 
nesz przyjął lorda Runcimana na dłuż 
szej audiencji, 

Jak podaje komunikat misji lorda 
Runcimana w dniu wczorajszym 
członkowie misji Ashton Gwatkin, 
Stopford i Henderson odbyli wspólną 


konferencję z parlamentarnym Komi- 
tetem sześciu. Obrady dotyczyły ba- 
dania konstytucji Czechosłowacji, do 
czego misja lorda Runcimana przystą- 
piła w ubiegłym tygodniu, W obra- 
dach wziął udział także przewodni- 
czący sejmu Malypeter oraz delegat 
ministerstwa spraw zagranicznych, 


Znaczenie wizyty węgierskiej 


w oświetleniu niemieckich kół politycznych 


Berlin, 24, 8. (PAT) 

Niemieckie koła kompetentne zaprze- 
czają stanowczo pogłoskom jakoby podczas 
pobytu regenta Horthy'ego w Niemczech 
było przewidywane zawarcie układu poli- 
tycznego, wojskowego, lub nawet gospodar 
czego. Znaczenie tej wizyty polega, zda- 
niem kół niemieckich na fakcie, że Węgry 
należycie oceniły zmianę, jaka zaszła po 
przyłączeniu się Austrii do Rzeszy w ukła- 
dzie Europy środkowej i zrozumiały, jakie 
płynąć dla Węgier mogą korzyści przez 
ściślejszą współpracę z Rzeszą, dla której 
państwa naddanajskie i południowo-wscho- 
dnie stanowią naturalny obszar zaintere- 
sowania. 

Wizyta ta pociągnie, zdaniem tych kół 
zacieśnienie się współpracy Węgier z Rze- 
szą, współpracy która podyktowana jest 


ewolucją stosunków i tym samym nie po- 
trzebuje być określana sztywnymi paragra- 
fami układów. Zacieśnienie więzów Węgier 
z Rzeszą pociąśnie, zdaniem tych kół, za 
sobą i pewną zmianę w układzie st-*'nków 
Europy południowo-wschodniej, '  ı też 
docenia już znaczenie Rzeszy w te, części 
Europy. 

Z konkretniejszych tematów jakie mogą 
być poruszone podczas wizyty Horthv'ego 
koła obserwatorów zagranicznych wymie- 
niają sprawę równouprawnienia Węgier w 
dziedzinie zbrojeń, a ze spraw wewnętrz- 
nych Węgier kwestię restauracji monarchii. 
Przystąpienie Węgier do ściślejszej współ- 
pracy z Niemcami wyklucza, zdaniem nie- 
mieckich kół politycznych, raz na zawsze 
możność restauracji dynastii Habsburgów 
na Węgrzech. 


Byli władcy Austrii 


zasiądą na ławie oskarżonych 


Wiedeń, 24. 8. (PAT) 
Cała prasa wiedeńska omawia w 
dalszym ciągu powołanie do życia try 
bunału stanu, mającego sądzić byłych 
władców Austrii, zapowiadając, że ni- 
kogo się nie będzie oszczędzać, bez 
względu na stanowisko, lub nazwi- 
sko. 
Sprawa ta jest żywo komentowa- 


się wszelkiego uciekania się do siły 
pomiędzy Węgrami a państwami Małej 
Ententy oraz do uznania ze strony 
państw Małej Ententy równoupraw- 
na w Wiedniu. Koła poinformowane 


liczą się z możliwością surowych wy- 
roków, podkreślając jednak, że już sa- 
mo pozbawienie praw obywatelskich, 
oraz wykluczenie ze społeczeństwa 
niemieckiego oznaczałoby wielką ka- 
rę. Należy się liczyć z prócesami na 
wielką skalę, tym bardziej, 'że na ła- 
wie oskarżonych zasiądą dwie kate- 
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Aresztowania Polaków 
w Gdańsku 
Gdańsk, 24. 8. (PAT) 


Policja gdańska aresztowała wczoraj 
dwuch polskich urzędników kolejowych 
rewidentów Józefa Szulca i Grabowskiego, 
pod zarzutem rzekomego uprowadzenia ko- 
lejarzy Niemców do Polski celem wydania 
ich policji polskiej w związku z tragicznym 
wypadkiem, jakiemu uległ adiunkt kolejo- 
wy Tadeusz Winnicki z Torunia na stacji 
w Orłowie. Na skutek natychmiastowej in- 
terwencji władz polskich Szulca i Grabow- 
skiego wypuszczono z aresztu. 


Ambasady w Bukareszcie 
i Białogrodzie 

Bled, 24. 8. (PAT) 
Z okazji rozmów jugosłowiańsko-rumuń 
skich, prowadzonych na marginesie obrad 
Małej Ententy, ustalone zostało podniesie- 
nie poselstw w obu stolicach do rang am- 

basad. 


o= 


„Grom“ i „Błyskawica“ 
w Kopenhadze 


Kopenhaga, 24. 8, (PAT) 
Wczoraj rano przybyły tu z wizytą ofl- 
cjalną do floty duńskiej kontrtorpedowce 
„Błyskawica” i „Grom” pod dowództw:m 
komandora Podjazd-Morgensterna, 


>" A 
Negrin w Barcelonie 
Barcelona, 24, 8. (PAT) 
Premier Negrin powrócił wczoraj wes 
czorem do Barcelony. 


Demonstracje letników 
f Paryż, 24. 8. (PAT) 

W miejscowości nadmorskiej Boulogne 
Sur Mer położonej nad kanałem La Man- 
che, doszło do demonstracji letników prze- 
ciwko miejscowym władzom. Tłum 2-ch ty- 
sięcy ludzi, ubrany w kostiumy kąpielowe, 
obsadził gmach ratusza, protestując prze- 
ciwko niedostatecznej ochronie miejscowej 
plaży, co spowodowało szereg wypadków 
utonięć. Letnicy zmusili tą drogą mera do 
zorganizowania specjalnego madzoru nad 
kąpiącymi się letnikami. 


po” 


Na widnokręgu 
politycznym 


Minister Rolnictwa i Rejorm Rolnych 
Juliusz Poniatowski. wyjechał wczoraj 
na 2-tygodniowy urlop wypoczynkowy: 
W czasie jego. nieobecności zastępować 
go będzie p. wiceminister Maurycy Jaro 
szyński, 


= 


e e m 

Dziś, w środę, dnia 24 sierpnia br. 0 
godz, 20 min. 53 Polskie Radio na fali 
ogólnopolskiej nada odczyt dr. Z. Stahla 
p. t. „Idea i drogi twórczości kultural- 
nej. i 

5 pì c; 

Wobec zbliżającego się roku akade- 
mickiego — Koło Akademickie Obozu 
Zjednoczenia Narodowego odbyło posie- 
dzenie, na którym została szczegółowo 0- 
mówiona obecna sytuacja polityczna. Na 
tymże posiedzeniu został przeprowadzo- 
ny podział prac. 

* e. 

Ag, „Echo donosi: Obóz narodowo- 
radykalny „Falanga” przeżywa ponow- 
nie poważny kryzys wewnętrzny, wyni- 
kły na tle rozpanoszonych w Polsce am- 
bicyj „wodzowskich”', Stanowisko obec- 
nego wodza” „Falangi“ p. Bolesława Pia 
seckiego jest mocno zachwiane przez kon 
kurencyjnego amatora na „wodza” w 0- 
sobie p. Witolda Słaniszkisa. Ponoć za 
p. Staniszkisem obstaje większa grupa fa 
langistów, którym przewodzi kierownik 
organizacyjny p. Świderski. W związku 


z tym spodziewać się należy rozłamu w 


„Falandze”, M 
a 

P. Prezydent Rzplitej przyjął wczoraj 
w obecności Marszałka Śmigłego-Rydza 
prezesa rady ministrów gen. Sławoja- 
Składkowskiego i wicepremiera inż. E. 
Kwiatkowskiego, którzy rejerowali o bie 
żących pracach rządu. 

P. Prezydent R. P. przyjął wczoraj 
ministra poczł i telegrajów inż. Kaliń- 
skiego, ; 

Również wczoraj P. Prezydent R. P. 
przyjął nuncjusza apostolskiego Cortesi 


gorie ludzi: ci którzy jawnie rządzili | w towarzystwie p. o. dyrektora protokó- 


Austrią oraz ci, którzy ich popierali, 


łu dyplomatycznego A. Łubieńskiego, 


> 


a" 
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Zezem 


Jak się robi fortuny ? 


Zdarzenia mają swoją żelazną kon- 
sekwencje. Od kilku lat jest głośno w o- 
pinit' publicznej o t. zw. przemyśle beko- 
nowym, ściśle mówiąc przemyśle prze- 
twórczym mięsa. Na wszechpolskim 
sjeździe cechów rzeźnickich i wędliniar- 
skich odbytym z okazji kongresu rzemio- 
sla w kwietniu 1936 roku zostają uchwa 
lone wnioski zawierające seereg poważ- 
nych zarzutów przeciwko działalności 0- 
raz przeciwko formom, które przybrał 
przemysl mięsny. Wnioski te poprze- 
dzono referatami tak wytrawnych i 0d- 
powiedzialnych znawców rolnictwa jak 
m. in. Stanisław Prus - Wiśniewski i 
dyr. Warszawskiej Izby Rzemieślniczej, 
plk. w st. sp. Abłamowicz, który w refe- 
racie swym tarzucił firmie Robinson ni 
mniej mi więcej, jak: „Niektórzy pano- 
wie przemysłowcy - bekoniarze, jak np. 
Oskar Robinson, pozwolili sobie na 
wprowadzenie do przetwórstwa i handlu 
praktyk oszukańczych. Stwierdeono bo- 
wiem zostało, że p. Robinson oszukiwał 
konsumentów na wadze i cenie,” 

Prasa całego kraju przytaczała w 
swoim czasie to przemówienie, lecz żad- 
na reakcja ze strony p. Oskara Robinso- 
na lub władz Związku Eksporterów Bë- 
konu nie nastąpiła. 

Oskar -Robinson smarł w październi- 
ku 1937 r. pozostawiając spadkobiercę 
dwuletniego syna i opiekunkę dwudzie- 
stoletnią żonę. W połowie 1936 r., gdy 
Oskar Robinson zaczyna poważnie choro 
wać, angażuje on na stanowisko naczel- 
nego dyrektora firmy B.R. Salo Taube, 
którego kariera życiowa mie jest pozba- 
wiona pikanterii. Po ukończeniu mwy- 
działu prawa na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim, udaje się p. Taube na prakty- 
kę handlową do szwagra swego S. 
Scharfa, do Hamburga, 


m. in. 4 w Polsce. 


„ W 1930 r. p. Scharf buduje w Toru- 
miu rafinerie tlusaczowo - olejową pod 
firmą „Standard“ 8. A., likwidując stó- 
pniowo swe interesy w Hamburgu. Kie- 
rownictwo tej rafinerii obejmuje Taube, 
gdyż Schar? przeważnie mieszka sagra- 
nica. W latach 1933-34 Taube zostaje 
aresztowany przez Urząd prokuratorski 


smalec jadalny, clony w stanie nieskarżo- 
nym, i przebywa jakiś czas w areszcie 
śledczym. Ostatnio p. dr Taube został 
również aresztowany. Nie chcemy dla 
dobra śledztwa wyciągać s faktów jakich 
kolwiek wniosków za wyjątkiem jednego, 
że gdy do dyrektora tak wielkiego przed- 
siębiorstwa jak Eksport Bacon Oskar 
Oskar Robinson, dr Taube, stosuje się 
tak ostry środek zapobiegawczy jak a- 
reszt prewencyjny, to przyceyny muszą 
być bardzo poważne. 


fleksje, 

„; Dużo się mówi i pisze o pomocy ho- 
dowli, w praktyce tymczasem dobre ko- 
miunktury eksportowe są realizowane 
nie przez rolników - hodowców, lecz sta- 
nowią o bajecznych fortunach pp. Ro- 
binsonów. 

Jak wiadomo p. Robinson i Taube 
pomnażali fortunę, dzięki kontyngentom, 
które otrzymywali w znacznie wyższym 
stopniu niż szereg polskich przetwórni, 
niż ... Państwowa Przetwórnia Mięsna 
w Dębicy i Chodorowie. 

Wartoby dowiedzieć się bliżej dlacze- 
go tak się działo i kto o tym decydował. 


Dom wypoczynkowy 
urzędników 


Komitet wykonawczy zarządu 
głównego Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych powołał do życia iym- 
czasowy Komitet Budowy własnego 
domu wypoczynkowego w Dąbrowie 
Leśnej. 

„ Zakupiona parcela została ogro- 
dzona, prace wstępne wykonane. Z 
posiadanych funduszów zakupiono 
materiał budowlany w ilości potrzeb- 
nej do ułożenia fundamentów, Z wio* 
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0 dostep mas do kultury 


zapalił lampę naftową na świecie i skrom- wyprodukowaliómy w P.jlsce (powa parle” 


Poznań, 24. 8. 


Polska historyczna i Polska ery rozbio-|na studentka z Warszawy, Maria Skłodo- 


kulturalną. Możemy z dumą spoglądać na 
pomniki kultury w starym Krakowie czy | osiągnięciami kulturalnymi, widzimy rów- 
Wilnie; możemy z niemniejszą dumą powo- | nocześnie bardzo dla nas upokarzający I u- 
ływać się na „złoty wiek" 16-ty w naszym | jemny wielce fakt, życie kulturalne — jak 
piśmiennictwie; możemy podziwiać to, ©0|ongi przed rozbiorami ł w okresie niewoli 
ostało się w dziedzinie kultury z „okresu |— obejmuje tylko niewielki odłam społe- 
stanisławowskiego”; możemy chlubić się | czeństwa. Mamy olbrzymie zastępy obywa- 
tym, że pod nazwą Komisji Edukacji Nare- 
dowej stworzyliśmy pierwsze w Europie mi 
nisterstwo oświecenia publicznego. Może- 
my być dumni z tego, że w stuleciu niewoli | tym, co określamy mianem „kułtury”. Jest 
na szczytach życia kulturalnego chadzali 
„Mickiewicz i Słowacki, Chopin i Moniusz- 
ko, Matejko 1 Wyspiański, Modrzejewska 
i Reszke, Kubala i Korzon, skromny epte- 
karz z Krosna, Łukasiewicz, co to pierwszy 


SEEI O EE EET EEE SOONE WYRET TORTY TTE KTP TRY EEA 


dycznie wkarującymi się drukami: gazota- 


rowej przekazały nam wspaniałą tradycję | wska, co to światu dała cudotwórozy rad. | mi, czasopismami itd.) o! joło 7500 druków. 


Chlubiąc się jednak tymi szczytowymi| Ale w tymże roku w Nihmezech ukazało 


teli — na wsi, w miasteczkach, aa peryłe- 
riach wielkich miast — stojących zdala od 
życia kulturalnego, nie uczestniczących w 


ona przywilejem na zachodzie Europy. 

Na jakąkolwiek dziedzinę życia kultu- 
rałną skierujemy nasz wzrok, przykry i smu 
tny ten fakt ujawnia się w całej pełni. 

Weżniy np. ilość druków. W roku 1935 


GŁOSY I ODGŁOSY 


Budżet wojny i rewolucji 
Na drugiej sesfi Rady Najwyższej ZSRR. 


uchwalono budżet Sowietów, o którym p. 
Otmar, b. korespondent moskiewski „Ga- 
zety Polskiej” na jej łamach pisze m. in. oo 
następuje! 


„Na czoło wydatków 125 miliardowego 
budżetu wysuwa się pozycję 27 miliardów 
rubli przesnaczonych na ujawnione wydatki 
wojskowe. Jest to oczywiście tylko ozęść 
wydatków na zbrojenia, ukrytych w budże- 
tàch niemal wszystkich pozostałych resor- 
tów, Tak więc wydatki na dalszą rozbudowę 
przemysłu wojennego znajdują się w pozycji 
inwestycje przemysłowe”, zwiększonej, je 
półtorakrotnie, w 


oświatowym wszystkie 
ep sadow Żar zgrac geta wojsko- 
em wojskowym; — 

logicznie -- budżet opieki społecznej "R 
je wszelkie wydatki, związane z zakrojoną 
na szeroką skalę akcją przysposobienia woj- 
śkowego robotników, odbywającą się pod 
hasłem „zamieniamy każdą fabrykę w obron 
ną fortece”, 

Nadto znaczne sumy zbrojeniowe zawie- 
ra budżet komisariatu spraw -- wewnętrz- 
nych, któremu podlega kilkaset tysięcy naj 
lepiej wyposażonych „specjalnych wojsk ko 
misiariatu spraw wewnętrznych”. 


„Słowem, nie popełnimy zbytniej przega- | 


dy, twierdząc, fż blisko połowa tegoroczne” 
go 125-miliardowego budżetu sowieckiego 
a jest na przygotowania wò- 

e . 
Komisarz Zwieriow uzasadniając budżet 
wspomniał również o celach sowieckiej po- 


Ntykt zagranicznej, "SE. 

aiat ghe dno w v yii 
owa „obroną pracy wszyst- 
w”, a także „obrona kultury hrd 
kiej faszystowskim barbarzyństwem”, 
sposób oficjalny reprezentant „to. 
tafizmu azjatyckiego” jawnie głosił z trybu- 

lamentu” — „antyłaszystowską 


ngar 
„k ealizacja 
> wę + 83 nie jest pał a do Aaa ad 


a, 

W ten sposób tegoroczny budżet sowiec- 
ki jest nie tylko klasycznym „budżetem woj- 
ny”, lecz zarazem budżetem międzynarodo” 
wej rewolucji”. 


„Czas” twierdzi, iż „niektórzy wtajem- 
niczeni 'utrzymują, że wzamian za zamianę 
ordynacji wyborczej do Sejmu ł amnestię 
polityczną 


„Stronnictwo Ludowe gotowe byłoby po- 

6 jakąś kompromisową kandydaturę na 
Pre enta R. P, w rodzaju np. wicepremie- 
r 


a Kwiatkowskiego, a zwłaszcza senato.a 
a”, 


Cele fych suggestyj są dość przyjrzyste. 
Tenże organ konserwatywny donos!. że 
„mówi się obecnie coraz więcej o bliskim 
jakoby wznowieniu nawiązanych już i na- 
stępnie przerwanych rozmów między przed- 
stawioielami pewnych kół regimu i przedsta- 
wicielami Stronnictwa Ludowego. Rozmowy 
te mają mieć za przedmiot kwestię amnestii 

. Co do innych zagadnień — utrzy 
mują niektórzy — „dogadanie się" jest już 
bardzo daleko zaawansowane. Jeśli 


nestii politycznej należałoby się spodziewać 
w 20-lecie odzyskania niepodległości”, 


Pracownicy Instytucji Ubezpieczeń Społ, 


o swoich sprawach 
W Warszawie odbyła się konferencja Opieki Społ. nie wydało żadnych zarzą- 


przedstawiciela Zarządu Główn. Żwiąz- 
ku Zawodowego Pracowników Instytutu 
Ubezpieczeń Społecznych z naczelnym 
dyrektorem Zakładu Ubezp. Społ. Przed- 
miotem konferencji były sprawy: 1) zmia 
na przepisów służbowych, 2) 
nie dodatku urlopowego, 3) przyznania 
dodatku lokalnego, 4) rozszerzenie akcji 
urlopowej prowadzonej przez Z. U. 8S. 
5) sprawa pracy w godzinach nadliczbo- 
wych i inne, 


przyzna- 


W kilka dni po konferencji zakomu- 


nikował naczelny dyrektor Związkowi co 
następuje: W ciągu 2 tygodni Minister- 
stwo Opieki Społecznej nadeśle Zakłado- 
wi Ubezp. Społ. do wypowiedzenia się 
projekt zmiany przepisów służbowych, 
który przewiduje 
grup uposażeniowych do dwunastu. 


zmniejszenie ilości 


W sprawie dodatku urlopowego Min. 


dzeń i stanowiska w tej sprawie nie za- 
jęło, Zakład Ubezp. Społ. również nie po- 
wziął jeszcze decyzji w tej sprawie. W 
związku z memoriałem Związku w spra- 
wie przyznania dla niektórych miejsco- 
wości dodatku lokalnego władze nadzor- 
cze przyzmały od 1 lipca br. dodatki lo- 
kalne dla następujących miejscowości: 
Gdyni, Inowrocławia, Zakopanego. Na- 
tomiast dla pozostałych terenów, jak 
Śląsk, Łódź, Kraków, Nowy Sącz, Rze- 
szów i Chrzanów władze zajęły stanowi- 
sko ódmowne. Ponad to dyrektor oświad 
czył, że sprawę wynagrodzenia za pracę 
w godzinach nadliczbowych zlecone U- 


bezp. Społ. przez Zakład Ubezp. Społ, 


związane z zaliczeniem do kategorii nie- 


bezpieczeństwa po zbadaniu odpowiednio 


unormuje, 


Zasobność polskich organizacii © U.S.A. 


W Stanach Zjednoczonych istnieje 0- 


koło 35 wielkich i mniejszych polskich or 
ganizacji bratniej pomocy. 
śmiu organizacji z tej liczby przewyższa 
milion dolarów, Na pierwszym miejscu 
znajduje się Związek Narodowy Polski 
z majątkiem blisko 29 milionów dolarów, 
następnie Zjednoczenie Polskie Rzymsko- 
Katolickie z majątkiem 17 i pół miliona 


Majątek o- 


sną 1939 gozpocznie się wznoszenie | Dalej idą Związek Polek w Ameryce — 
właściwego budynku mieszkalnego, 5 mil. dolarów, Unia Polska w Amerga“ 


« 


z siedzibą w Wilkes Barre — 2 mil. 700 
tys. dol., Unia Polska z siedzibą w Buf- 
falo — 2 mil. dol., Polska Narodowa U- 
nia w Ameryce 1 mil. 700 tys. dol., Zje- 
dnoczenie Polsko - Narodowe z siedzibą 
w Brooklyn, N. Y., blisko 1 i pół mil., 
Stowarzyszenie Synów Polski 1 mil. 200 
tys. i Stowarzyszenie Polaków w Amery- 
ce z siedzibą w Milwaukee — 1 mil. do- 
Wa 


się ich przeszło 23.000, we Franoji przeszło 
16.000, a w Czechosłowacji, liczącej mniej 
nit połowę mieszkańców, oo Polska, prze- 
azio 9000 druków... 

Spójrzmy na radiołonizację. Polka prey 
34 milionach ludności jest zradiołonizowe- 
na zaledwie w 2 i pół proc., gdy np. Dania, 
mająca zaledwie 4 miliony ludności osiąg- 
ppm stopień radiołonizacji kraju, sięgający 

9 proc... 

Albo spójrzmy aa tak popularną tosryw- 
kę kulturalną, jaką stanowi kino. W roku 
ubiegłym mieliśmy 743 kin dźwiękowych. 
Ale 15-milionowa Czechosłowacja miste 
kin 1608, a 6 milionów licząca Szwecja 1783 
kin dźwiękowych... 

Nie lepiej przedstawia się sprawa uczę” 
szczania do teatrów, sprawa flości I nakta- 
dów pism i czasopism itd. 

Słowem: upowszechnienie kultury, prze- 
nikające jej w głąb społeczeństwa, dotercie 
do „nizin”, do izb robotnierych, „pod strze- 
chy” — jesł jednym z głównych zagadnień, 
któremu musimy poświęcić najbaczn'ejszą 
uwagę i otoczyć największą opieką, jeśli i w 
tej dzidzinie mamy „wyjść z prymitywa”. 

Zagadnienie upowszechnienia kultury 
wysunęła już deklaracja ideowa OZN z lu- 
tego 1937 roku, domagając się, aby wszyst- 
kie dziedziny kulturalne „będąc źródłem 
duchowej i materialnej warłości narodu”, 
zostały „przez państwo otoczone troskliwą 
opieką”. 

Obecnie znoów na ten doniosły problem 
położyła nacisk Rada Naczelna OZN. u- 
chwalając szereg wytycznych, w jak! spo- 
sób miałoby się dokonać „kształtowanie 
kultury polskiej i jej rozwijanie” przy udzia 
le „elementów rodzimych, związanych z 
przeszłością, teraźniejszością i przyszłością 
narodu i państwa polskiego”. 

Aby więc podjąć dzieło upowszechnie- 
nia kultury — przez radio, film, książkę, 
prasę, teatr, plastykę, muzykę i śpiew — 
„potrzebna jest planowa, jednolicie kiero- 
wana akcja państwowa, oparta o działal- 
ność zorganizowanych sił społecznych” 
| potrzebne jest „skupienie całości spraw 
kulturalnych w jednym ośrodku dyspozy” 
cyjnym” 


Zadania tej zorganizowej akcji są wido 
czne i zrozumiałe. Chodzi przecież o opra- 
oowywanie planów poszczególnych środo- 
wisk, o propagandę wśród szerokiego ogó” 
łu, o rejestrację potrzeb poszczególnych re- 
glonów, o koordynację prac jednostkowych 
i zbiorowych, o inicjowanie akcji kultural- 
nych itd. 

Wykonać to można za pomocą jedno- 
litej, zorganizowanej akcji. 

Nie równa się to bynajmniej wpływowi 
czy naciskowi na te czynniki, które są pro- 
ducentami dóbr kulturalnych: na artystę, 
uczonego itd. Tylko zła wola mogłaby tak 
interpretować uchwały,powzięte przez Ra- 
dę Naczelną OZN. Chodzi bowiem o to, by 
podjąć dzieło upowszechnienia dóbr kultu- 
ralnych, by ułatwić, umożliwić wnikanie w 
głąb społeczeństwa tego, co wytwórczość 
kulturalna, niczym w tej twórczości nie 
krępowana, wnosi w nasze życie duchowe. 

Chadzaliśmy dotychczas przeważnie po 
szczytach kulturalnych. Trzeba, aby dobra 
kulturalne przeniknęł w niziny społeczne, 
upowszechniły się. 

To wielkie zadanie mamy obecnie przed 
s M. G. 


Ruch pracowniczy 


a ubezpieczenia społ. 

Wśród związków zawodowych pra 
oowników umysłowych są obecnie wy 
suwane jako najpilniejsze żądania w 
zakresie ubezpieczeń społecznych ną- 
stępujące postulaty: opublikowanie 
sprawozdań Komisji Rewizyjnej Za- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych, ce- 
lem ujawnienia i dania możności pu. 
blicznej oceny dotychczasowej działal- 
ności Z. U. S., 2) całkowitego przywró- 
cenia samorzadu w ubezpieczeniach 
społecznych, nie w drodze nominacji, 
lecz w drodze ustawowo przewidzia- 
nych wyborów, 3) udzielenie światu 
pracowniczemu niewątpliwych gwa- 
rancji peności uprawnień świata pra* 
cy w Ubezpieczeniu Emerytalnym 


Poznań, 16. 8. |in bu|ylczym. Zakaz zawierania mał- 

(y) Sprawa rasizmu włoskiego, która zo- e ieszanych i i utrzymywania stosun- 
stała programowo postawiona w deklaracji; ków z ni n. tubylczą wydany już został przed 
grupy uczonych włoskich z dnia 15 lipca | rokiem | nie spotkał się wówczas z żadną 
br. opracowanej przy współudziale włos-| krytyką ze strony sfer kościelnych. Być 
kiego ministra kultury i propagandy Alfie- | może, że w niektórych kołach faszystow- 
ri, stała się głośna po krytyce wypowie- | skich ujalvniły się jakieś dalej idące tenden 
dzianej przez Ojca św. w dniu 29 lipca i po|cje. Jeśli tak było i o nich właśnie myślał 
natychmiastowej odpowiedzi Mussoliniego | Papież, tp komunikat „Informazione Diplo- 
z dnia następnego. Na podstawie tych| matica" frzebaby uznać za odcięcie się od 
dwóch wypowiedzi można było odnieść wra | tych tendencji. 
żenie, że między faszyzmem a Watykanem Pozostawałaby jeszcze sprawa żydow- 
rodzi się zasadniczy konflikt światopoglą- | ska. Faszyzm nie głosił początkowo haseł 
dowy podobny do tego, jaki istnieje między | antysemickich. Żydów we Włoszech jest 
Watykanem a Trzecią Rzeszą. Tak też spra| bowiem zaledwie 44 tysiące. Ostatnio jed- 
wę potraktowała część prasy. 

Dziś jednak w świetle ogłoszonego przed 
kilku dniami oficjalnego komunikatu „In- 
formazione Diplomatica" oraz w świetle 
wiadomości nadchodzących z Włoch wia- 
domo, że nie ma podstaw do zasadnicze- 
go konfliktu i że obydwie strony nie chcą 
wzajemnych stosunków zaostrzać. 

` Przede wszystkim rasizm -włoski jest 
inny aniżeli rasizm niemiecki. Rasizm nie- 
miecki opiera się na doktrynie wyższości 
rasy nordyckiej i na bałwochwalczym u- 
wielbieniu „czystej krwi” germańskiej. Łą- 
czy się to poza tym ściśle z tendencjami ne- 
opogańskimi w Trzeciej Rzeszy, reprezen- 
towanymi przez wpływowe koła z Alfre- 
dem Rozenbergiem na czele. Rasizm wło- 
ski natomiast nie głosi wyższości tej lub in- 
nej rasy , nie wysnuwa ze swego stanowi- 
ska żadnych wniosków filozoficznych czy 
religijnych, co musiałoby prowadzić do 
konfliktu z uniwersalistyczną doktryną Ko- 
ścioła katolickiego, lecz staje jedynie na 
gruncie praktyczno = biologicznym. 

Być może, że przemówienie Papieża na- 
leży traktować jako pewnego rodzaju o- 
strzeżenie na przyszłość. Papież wspom- 
niał o naśladowaniu Niemców i oświadczył: 
„Powszechność Kościoła Katolickiego nie 


wyklucza oczywiście idei pochodzenia lub| Na Rivierze włoskiej bawi ulubiona przez kinomanów aktorka Lilian Harvey. W Ge- 
nui artyści i przedstawiciele prasy wydali na jej cześć okazałe przyjęcie. Jak zwykle 
nie brakło i tym razem licznych zbieraczy autografów, Lilian rozdaje je chętnie, 


narodowości, ale cały rodzaj ludzki jest 
jedną powszechną rasą ludzką i nie ma miej 
sca na rasy społeczne”, Oczywiście Kościół 
musi stać na stanowisku, że wszyscy są ró- 
wni wobec Boga i dusza czarnego człowie- 
ka ozy żyda nie jest nic mniej warta od du- 
szy człowieka białego. Faszyzmowi nato- 
miast chodzi o praktyczną ochronę rasy 
włoskiej przed mieszaniem się z tubylczą 
ludnością w Afryce. Wydaje się, że dwa te 
stanowiska są możliwe w praktyce do po- 
godzenia. 

Wspomniany Już komunikat „Inłorma- 
zione Diplomatica" podkreśla bardzo do- 
bitnie, że o to jedynie chodzi faszyzmowi. 
Tłumaczy on jednocześnie, dlaczego spra- 
wa rasizmu wypłynęła we Włoszech do- 
piero obecnie. Przyczyną jest tu zdobycie 
Abisynii i zamiar kolonizowania jej nie tyl- 
ko urzędnikami, ale i elementem osadni- 
czym. Zrozumiałe, że rząd włoski nie chce, 
by ludność osadnicza mieszała się z elemen 


| , 
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kach wielu pism zagranicznych wiadomość, 
że lekarze japońscy zdołali uratować życie 
jednego z ciężko rannych żołnierzy japoń- 
skich. 

Żołnierz ten mianowicłe, po odalestonii 
ciężkich ran, miał do tego stopnia uszko- 
dzony system nerwowy, że zachodziła oba- 

wa, czy uda się mu uratować życie. Miał on 
mianowicie bardzo uszkodzone nerwy rąk i 
nóg. Wówczas lekarze wojskowi zdecydo* 


Burza na morzu 


daj radę miejską w miasteczku angielskim 
Chemsford. Dnia. tego dyskusje: przeciąg- 
nęły się późno w noc 'i portier znużo 
my długim oczekiwaniem zdrzemnął się w | Przez 
przedpokoju do sali obrad. W pewnym mo 
mencie przebudził się raptownie i stwier- 
dziwszy słuchowo, że w sali obrad panuje 
cisza, zamknął drzwi na klucz ł najspokoj- 
niej udał się na spoczynek. 
Tymczasem ojcowie miasta, którzy 
wcale jeszcze nie byli wyszli, lecz w po- 
cie czoła pracowali dla dobra swego gro- 
du, postanowili również w: pewnym mo- 


Mylnym jest mniemanie, jakoby rekord 
śwłatowy w skokach dzierżył człowiek. 
Mistrzostwo świata na tym polu należy -do 
australijskiego kangura, Przeskakuje on 
zarośla i rozpadliny skalne z wyjątkową 
lekkością. Potrafi on bez wysiłku robić 
10-metrowe skoki, Cała siła kangura tkwi 
w mocno rozwiniętych tylnych kończynach, 

a gruby ogon oddaje mu nieocenione usłu- 


gi e odbijaniu się od ziemi i sterowaniu. 


sportowcem jest także mysz 


Zdjęcie z pokładu francuskiego torpedowca 
„Frondeur”, który walczy z burzą na Mo- 
„Ma Śródziemnym u wybrzeży, Korsyki, 


Czwartek, dnia 25 sierpnia 1938 r. 


Misizii Wzoski | 


zw ZER R E Z RAD OO TJ O DOH 


Lilian Harvey na Riwierze 


Nerw królika ratuje życie 
japońskiego żolnierza 


Wielkie wrażenie zrobiła na ozytelni- | wali się na operacyjne przeniesienie ner- 


Uwieziona rada miejska 


Niecodzienny przypadek spotkał oneg- | mencie położyć kres naradom ł chcieli u- 
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duże skoki, Również i świerszcze potrafią 
świetnie skakać, 

Mistrzem w skokach jest pchła. Za po- 
mocą swych silnych tylnych nóżek robi ona 
skoki 200 razy większe od długości jej cia- 
ła, W porównaniu z nią kangur powinien 
robić 400-metrowe, a człowiek 300 lub 
350-metrowe. skoki. 

Największe stworzenia nie są więc naje 
lepszymi skoczkami. Przy porównaniu dłu« 
gości ciała z wielkością skoków, mistrzo- 
stwo przypada w udziale najmniejszym i naj 
lżejszym skoczkom. 


nak pod wpływem kampanii, jaką między- 
narodowe żydostwo prowadzi od czasu woj 
ny abisyńskiej przeciw Włochom 4 pań- 
stwom nacjonalistycznym, również we Wło 
szech ujawnił się antysemityzm. Ostatnio 
ze strony półołicjalnej została słormułowa- 
na zasada, że żydzi włoscy, którzy mimo 


swej małej liczebności zajmują szereg po- 

ważnych stanowisk, zostaną na stanowis- 

kach państwowych, politycznych i kultural- Hitler nie był dobrym 
nych zredukowani do stosunku 1 do 1000, uczniem 


Jest to stosunek procentowy żydów w pań- 
stwie włoskim. Zdaje się natomiast, że w 
życiu społecznym i gospodarczym redukcje 
żydów nie są przewidziane, 


Dawny prefekt religii i katecheta 
szkolny obecnego kanclerza Hitlera, 
ks. Antoni Brousil jest Czechem i za- 
mieszkuje w Pradze. Ks. Brousil u- 
czył'w swoim czasie w gimnazjum -w 
Linzu. Tam to właśnie do klasy trze- 
ciej uczęszczał dzisiejszy kanclerz Rze 
szy. Jak sobie przypomina ks, Brousil, 
Hitler zmuszony był opuścić szkołę, 
ponieważ „obciął się“ z języka francu= 
skiego, którego wykładowcą był prof, 
Croa, żyd. Ks. Brousil utrzymuje, że 
Hitler był zawsze wyzywający i ironi« 
cmy, a w nauce niczym specjalnym 
się nie wróżniał, 


Jedno włamanie 
na 22 sekundy 


Związek amerykańskich adwokatów 
wydał niedawno interesujące dzieło, po- 
dające bardzo ciekawe szczegóły, doty= 
czące przestępczości. Najciekawsze są je- 
dnak dane statystyczne, dotyczące wła- 
mań, 

Ze statystyki tej wynika, że na 37 
mieszkańców Stanów Zjednoczonych wy- 
pada jeden włamywacz. Jeszcze ciekaw= 
sze jest obliczenie, wskazujące, że na każ- 
de 22 sekundy wypada jedno poważne 
włamanie, 

W Stanach Zjednoczonych jest naj- 
więcej więzień na świecie, zarówno ilo= 
Ściowo, jak tek też procentowo i — jak 
dowcipnie wyraził się jeden z autorów 
dzieła — wielce ucierpiałaby statystyka 
ludności U. S. A., gdyby nie wliczono da 
mieszkańców Stanów rzesz więźniów. 


Zywa pochodnia 


Urzędnicy Kasy Chorych w Rydze 
wybrali się na wycieczkę do Swenta-See, 
Gdy wieczorem zapalono w polu ma- 
szynkę spirytusową celem zagrzania za~ 
branego z sobą na wycieczkę mięsa, jed- 
na z uczestniczek przez nieostrożność 
przewróciła flaszkę ze spirytusem do pa~ 
lenia, Momentalnie od płomienia zajęła 
się na nieszczęśliwej suknia. Widok pło= 
nącej sprawiał straszne wrażenie. Kole- 
dzy ofiary wypadku pośpieszyli jej na! 
pomoc, która dała wymiki, bowiem zdo- 
łano ją utrzymać, mimo ciężkich Popa 
rzeń przy życiu. 


Wrona spowodowała 
śmierć dwóch ludzi 


W pobliżu Oberbilbrach, w pobliżu 
nicy bawarskiej, zdarzył się niezwy« 
dać się na zasłużony spoczynek. Jakież bie i j F$ ; 
było ich zdziwienie, a następnie i oburze- kiy sk Mianowicie na przewo” 


; dach wysokiego napięcia siadła wrona; 
Enis na AADO yy BK ZĘMCAWAJ p O OA S a 


stwie krótki ia stopiły si 
a i a acid następ ego spięcia stopiły się 


przewody, a jeden z nich opadł na me=| 
rzyli okna znajdującej się na drugim pię- |talowe ogrodzenie domu. W tej samej 
trze ratusza sali posiedzeń i podnieśli taki |chwili z domu wychodził dwóch ludzi, 
krzyk, że obudzili nietylko portiera ale i| którzy po dotknięciu się metalowej furt- 
znaczniejszą część miasta. Zaspani miesz-|ki ogrodzenia, rażeni prądem o wyso* 
kańcy zbiegli się ze wszech stron w stro- |kim napięciu zginęli na miejscu, 
jach niedbałych zaalarmowani wrzaskami = 
dochodzącymi z ratusza ł wśród ogólnego 


IW miejscowości Ebreichsdorf pod Wies 
dniem miał miejsce niezwykły wypadek. 
Podczas szalejącej burzy uderzył piorun w 
świerk, stojący obok domu.’ Przebiegłszy 
świerk, piorun dostał się przez uziemienie 
anteny do deski przy ramie okiennej, gdzie 
była umieszczona linka uziemniająca apa= 
rat radiowy. Przy oknie stała właścicielka 
mieszkania, czytając gazetę. Piorun prze- 
wędrował z ramy okiennej pod gazetę i zni- 
knął, nie wyrządzając żadnej szkody. W. 
chwili przebiegania przez ramę okienną, 
oświetlił cały pokój. Gazety nie spalił, na- 
tomiast pozostawił wyraźne ślady swojęj 


drogi po gazecie, 


wów królików do uszkodzonych nerwów 
żołnierza. Po pewnym czasie nerwy królika 
zrosły się doskonale z nerwami ciężko ran- 
nego, który powrócił do zdrowia. Japoński 
żołnierz czuje się obecnie dobrze I jest na- 
dzieja, że ciężkich ran, jakie odniósł na 
froncie, nie będzie zupełnie po kilku latach 
odczuwał. 


Tą ciekawą, udałą operacją zaintereso- 
wało się bardzo wielu lekarzy londyńskich. 


skacząca, która zamieszkuje w Północnej 
Afryce. Ma również dobrze rozwinięte koń- 
czynyy tylne i przy pomocy długiego ogona 
mysz ta potrafi robić prawie 3-metrowe 
skoki Tymczasem nasze myszy domowe 
i myszy polne skaczą bardzo niezręcznie. 

W Ameryce żyje również zręczny sko- 
czek, t. zw. żaba olbrzymia. Skacze ona na 
wysokość jednego metra i na dwa metry 
w dal. 

Nasz konik polny skacze zwinnie I robi 
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Sprawy wiejskie w zrozumieniu potrze 


Czwartek, dnia 25 SIer 
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narodu I państwa 


Poznań, 24, 8. 
TEZY SPOŁECZNO-GOSPODARCZE 


RADY NACZELNEJ O. Z. N. 

Gospodarstwo wiejskie powinno mieć 
zapewnione warunki, w których nastąpiło 
by przyspieszenie procesu wzrostu docho- 
du i kapitalizacji na wsi. Do tych warunków 
zaliczyć należy między innymi rozbudowę 
podstawowych urządzeń gospodarczych na 
wsi. W tym celu należy wykorzystać w jak 
największym stopniu świadczenia szarwar- 
kowe oraz przymusową służbę pracy. 

19, Gospodarstwo wiejskie winno być 
zaopatrzone w kredyt w formie najbardziej 
dla niego dogodnej i na warunkach odpo- 
wiadających opłacalności produkcji. Zwła- 
szcza należy dążyć do tego, aby oszczędno- 
ści wst były wykorzystane przede wszyst- 
kim dla jej potrzeb. 

Podstawowym warunkiem zapewnienia 
zdrowego kredytu rolniczego jest szybkie 
zakończenie akcji oddłużenia rolnictwa, o- 
raz przywrócenie zdolności kredytowej war 
sztatom rolnym przede wszyskim przez po- 
lepszenie warunków opłacalności. 

20. Pełnia rozwoju życia społeczno-go- 
spodarczego wsi wymaga obok pracy na ro- 
li, większego zróżniczkowania zawodowe- 
go i poświęcenia się części ludności wiej- 
skiej również zajęciom nierolniczym. W 
tym celu należy zapewnć warunki dla pow- 
stawania i rozwoju zajęć nierolniczych na 
wsi. 

21. Przy planowaniu rozwoju przemysłu 
należy uwzględnić w jak najszerszym zakre 
sie dotychczasowy dorobek i możliwości 
rozwojowe wsi na polu przemysłu, związa- 
nego z rolnictwem, przemysłu domowego 
(chałupnictwa) i ludowego (artystycznego) 
oraz wykorzystać siły potencjalne i zdol- 
ności artystyczne ludu polskiego. 

22. Wzajemna wymiana oraz świadcze- 
nia usług ze strony gospodarswa wiejskiego 
L przemysłu powinny odbywać się na pła- 
szczyźnie obustronnej opałacalności. W 
szczególności niezbędnym jest- obniżenie 
cen na te artykuły zakupywane przez wieś, 
których cena utrzymuje się na wysokim po- 
ziomie między innymi z powodu obecnego 
nastawienia polityki: 

a) kartelowej (np. nawozy sztuczne, że- 
lazo, węgiel, cukier itp.); 

b) fiskalnej (ap. nafta, sól); 

e) taryfowej; 

d) opłat targowiskowych. 

W wypadkach jednak podyktowanych 
względami obronnymi lub korzyściami go- 
spodarczymi nautry ogólnej, należy dążyć 
do oparcia procesów wytwórczych o suro- 
wce lub produktu zagranicznego zapewnia- 
ło lepszą opłacalność indywidualną. 

23. Podstawowe urządzenia gospodarcze 
przyczyniają się w wysokim stopniu do peł- 
nego wykorzystania możliwości produktyw 
nych i wymiany gospodarstwa wiejskiego, 
jak również należytego poziomu bytowania 
ludności, W związku z tym należy przepro- 
wadzać na możliwie szeroką skalę inwesty- 
cje w zakresie komunikacji, energii, urzą- 
dzeń wodnych, urządzeń obrotu publicz- 
nego. 

Podstawowe urządzenia gospodarcze 
muszą poza tym zapewnić ludności wiej- 
skiej możność kulturalnego bytowania prze- 
de wszystkim przez należyte zabudowanie 
wsi i zapewnienie budynków użytkowania 
$romadnego. Jakość tych urządzeń powin- 
na być przystosowana do warunków kulłu- 
ralnych i gospodarczych środowiska wiej- 
skiego, przy uwzględnieniu możliwości roz- 
wojowych wsi. 

24. Jakość produkcji gospodarstwa wiej- 
skiego musi być przystosowania do wyma- 
gań rynków zbytu tak pod względem tech- 
nicznym, jak pod względem potrzeb i zwy- 
czajów handlowych. 

Jakość produkcji oraz formy jej dosta- 
wy na rynek wewnętrzny dadzą się unor- 
mować przepisami stadaryzacyjnymi, o ile 
ceny płacone będą nie tylko za ilość, ale 
iza jakość towaru. 

25. Aparat obrotu produktami gospodar- 
stwa wiejskiego powinien sprawnie obsłu- 
giwač to gospodarstwo oraz odpowiadać 
rozmiarom uzasadnionym potrzebami pro- 
dukcji, konsumcji, eksportu w zakresie pro- 
duktów gospodarstwa wiejskiego. Koszty 


pośredniswa powinny odpowiadać świad- 


czonym ze strony handlu usługom. Równo- 
cześnie aparat obrotu produktami niezbęd- 
nymi dla gospodarstwa wiejskiego, powi- 
nien zapewnić temu gospodarstwu pokry- 
wanie potrzeb na możliwie dogodnych dla 
niego warunkach. 

26. Pierwszeństwo w obsługiwaniu gospo 
darstwa wiejskiego, chałupnictwa i rzemiosł 
w zakresie obrotu towarowego, przetwór- 
stwa i organizacji kredytu powinny mieć 
spółdzielnie, pod warunkiem sprawnej or- 


ganizacji, oraz dostosowania ich do potrzeb 
gospodarczych i obronnych kraju. 

Szczególną uwagę należy poświęcić 
rozwojowi spółdzielczych central gospodar- 
czych. 

27. Celem ułatwienia ludności wiejskiej 
uiszczania podatków i opłat publicznych, 
należy skomasować ich różne rodzaje. 

Wysokość obciążenia podatkowego po- 
winna być dostosowana do możliwości płat- 


niczych wsi. 


TEZY TYCZĄCE SIĘ KULTURY I OŚWIATY OGÓLNEJ ORAZ WIEDZY FA- 
CHOWEJ. 


1. We wszystkich pracach kulturalno- 
oświatowych na wsi, powinna się przeja- 
wiać jednolita ogólnopaństwowa myśl wy- 
chowawcza. 


2. Celem pracy kulturalno - oświatowej 
na wsi jest kształtowanie na gruncie kul- 
tury narodowej typu twórczego i uświado- 
mionego do zawodu rolniczego oraz wyro- 
biony zmysł społeczny. 

3. Treścią akcji kulturalno - oświatowej 
w organizacjach wiejskich powinny być za- 
równo ogólne zagadnienia kultury narodo- 
wej w oparciu o zdobycze kultury ogólno- 
ludzkiej, jak i zagadnienia zawodowe. 

4. Szczególnie troskliwą opieką musi 
być otoczona twórczość ludowa, dla której 
Państwo i społeczeństwo winny stworzyć 
pomyślne warunk: rozwoju. 

5. Cele akcji kulturalno - oświatowej na 
wsi realizuje przede wszystkim szkolnictwo 
ogólnokształcące, zawodowe i rolnicze oraz 
instytucje kulturalno - oświatowe (np. uni- 
wersytety ludowe), wykorzystujące dla upo 
wszechnienią kultury ogólnej i zawodowej 
współczesne środki i urządzenia, jak: ra- 
dio, kino, teatr, książka, prasa. 

6. Podstawowym warunkiem podniesie- 
mia kultury wsi jest całkowita likwidacja 
analfabetyzmu zgodnie z opracowanym: dy- 
rektywami OZN. 

7. W dążeniu do szerzenia praktycznej 
wiedzy rolniczej, do popierania nauki, jak 
również, celem poznania głównych elemen- 
tów gospodarstwa i życia wiejskiego, oraz 
tkwiących w nich dążności rozwojowych, 


niezbędnym jeste 

a) rozwinięcie prac badawczych, opartych 
na możliwie dokładnej i aktualnej sta- 
tystyce rolniczej; 
powiększenie liczby katedr na  uczel- 
niach akademickich z zakresu nauk spo- 
łeczno- i ekonomiczno - rolniczych, a w 
szczególności zakładanie katedr handlu 

* rolniczego, spółdzielczości i zrzeszeń rol 

niczych, ekonomiki drobnych gospo- 

darstw oraz socjologii wsi; 

powołanie do życia naczelnej placówki, 

koordynującej pracę naukowej w dzie- 

dzinię gospodarstwa wiejskiego. 

- 8. Dla zapewnienia rolnictwu odpowied- 
niej ilości sił fachowych należy: 

a) planowo rozbudować i rozmieścić sieć 
szkół rolniczych niższych, średnich i 
wyższych oraz zorganizować kursy spe- 
cjalne dokształcające; 

b) uprzystępnić młodzieży wiejskie; ko- 
rzystanie ze szkół rolniczych wszelkich 
stopni. 

9, Celem podniesienia zawodu rolniczego 
ną wyższy stopień kultury należy dążyć do 
wzmożenia akcji zawodowego przysposo- 
bienia rolniczego. 

10. Celem ułatwienia dzieciom rolników 
przechodzenia do innych zawodów należy: 
a) udostępnić im korzystanie ze szkół za- 

wodowych nierolniczych wszelkich sto- 

pni; 

b) udostępnić im praktyki w zakładach 
rzemieślniczych, przemysłowych i han- 
dlowych; 


b) 


A socgenizować odpowiedni system prsy- 


sposobienia technicznego, rzemieślnicze- 

go t handlowego. 

11. Należy dać ludności wiejskiej facho- 
we podstawy zarobkowania na wsi w zado- 
dach ubocznych, przez organizowanie szkół 
i kursów dokształcających w różnych dzia- 
łach rzemiosła, chałupnictwie i handlu. 

12, W organizacji szkolnictwa średniego 
| wyższego należy przewidzieć kierunki 
I sposoby kształcenia fachowców nierolni- 
czych, celem należytego przygotowania ich 
do pracy w warunkach wiejskich. 

13. Inteligencja pracująca na wsi powin- 
na być odpowiednio zespolona z życiem 
wasi. Liczba jej musi być zwiększona do gra- 
nie zapewniających należyty poziom kultu- 
ralny i gospodarczy wsi oraz obsłużenie 
wszystkich dziedzin życia wiejskiego. Wy- 
datna rola na tym polu przypada inte!igen- 
cji pochodzącej ze środowiska wiejskiego. 

14. Należy zorganizować Instytut Agro- 
nomii Społecznej, którego zadaniem będzie 
przygotowanie i doszkalanie pracowników 
fachowych i społecznych do działalności na 
wsi. 

15. Oświata pozaszkolna musi być pro- 
wadzona pod nadzorem Państwa wedłuś je- 
dnolitego planu i metody, z wyłączeniem 
wpływów partyjnych. 

16. Działalność oświatowo - kulturalna 
na wsi winna budzić zrozumienie dla spół- 
dzielczości, jako najwłaściwszej w warun- 
kach polskich gospodarczej formy organizo 
wania się ludności wiejskiej, 

17. Wychowanie fizyczne w środowisku 
wiejskim winno być otoczone staranna o- 
pieką. Zmierzać ono musi do harmonijnego 
rozwoju fizycznego jednostek dla zapewnie 
nia im niezbędnej sprawności w dziedzinie 
zawodowej oraz przysposobienia do służby 
w obronie kraju. 

18. Należy zorganizować odpowiednią 
akcję w celu uświadomienia ludności co do 
podstawowych zadań higieny i odżywiania. 

19. Przy organizowaniu wczasów ludno- 
ści wiejskiej, winny być wzięte w rachubę 
swoiste warunki i potrzeby wsi. W szczegól 
ności należy stworzyć odpowiednie możli- 
wości dla turystyki, krajoznawstwa oraz dą 
żyć do zapewnienia w czasie wolnym od 
pracy rozrywek kulturalnych. 

20. Każda gromada powinna posiadać 
własny dom społeczny, jako ośrodek. sku- 
piający działalność kulturalno - oświatową 
i społeczno - gospodarczą. 


ssGwiazda Polski 


największym w dziejach świata balonem 


Poza wielkością balonu, która pozwoli| w 1935 roku prof. Piccard, aż wreszcie w 


Warszawa, w sierpniu. 
We wrześniu będziemy świadkami nie- 
lada sensacji Z pięknej doliny Chochoło- 


mu wznieść się na około 30.000 metrów i 
pobić rekord amerykański o 8 tysięcy, re- 


wskiej wystartuje do stratostery największy | welacją balonu jest jego powołoka gumowa, 
dotąd na świecie balon stratosteryczny o ob 


która będzie 3 razy lżejsza od powłoki uży 


Wykańczanie gondoli „Gwiazdy Polski”, 


jętości 125 tys. metrów sześciennych. 

Trzeba tu wyjaśnić, że balon prof. Pi- 
ccarda miał tylko 14 tys. m. sześc. objętości 
zaś największy z dotychczas wykonanych, 
amerykański balon „Explorer" miał 105 
tys. metrów sześciennych. 


wanej przez prof. Piccarda. Gumowanie po- 


czerwcu 1937 r. zapadła decyzja zainsta- 
lowania aparatury na skalę techniczną tak 
aby można było sprawdzić poprzednie do- 
świadczenia z wynalazkiem w normalnych 
warunkach produkcyjnych. 

Wreszcie w dniu 7. II. br. wyłoniona zo- 
stała specjalna komisja do sprawy gumowa- 
nia powłoki balonu stratosterycznego w 
składzie: major St. Mazurek, dyr. dr. 
Schmidt, prof. Sągajłło, prof. Smoleński, 
dyr. Kubica Władysław, inż. Wolski, inż. 
Karpiński. 

Wykonanie gumowania tkaniny zostało 
powierzone łabryce w Sanoku, która po- 
niosła bezinteresownie wszystkie koszty 
prób, doświadczeń laboratoryjnych oraz 
ustalenia metody fabrykacji. Koszty własne 
gumowania naszego kolosa - balonu wynio- 
sły około 50 do 60 tys. zł. Z sumy powyższej 
„Sanok” pokrywa zaledwie koszty własnej 
produkcji bez doliczenia jakiegokolwiek 
zysku. 

Montaż balonu jest obecnie wykończa- 
ny w Jobłonnie pod Warszawą. Ostatnie 
partie powłoki stratostatu wysłano już w 
tych dniach z Sanoka, 


Jak już wiemy, cały koszt wyprawy do 
stratostery wynosić będzie 360.000 zł, co 
w porównaniu z wyprawami poprzednimi 
jest o wiele tańszym przedsięwzięciem, 

Orbanizatorzy lotu, a przede wszystkim 
— załoga, którą stanowić będą: znany pilot 
kpt. Burzyński oraz uczony dr Jodko - Nar- 
kiewicz liczą, że uda im się osiąśnąć wyso- 


włoki balonowej oparte jest na wynalazku | kość 30.000 m., fachowcy zaś twierdzą, że 
polskim Oskara Schmidta, dr chemii i Wła- | przy sprzyjających okolicznościach balon 
dysława Kubicy, dyrektora technicznego fa | osiągnąć może nawet 40.000 m. wysokości, 


bryki gumy „Sanok”, Dodać należy, że wy- 
nalazkiem „Sanoka” zainteresował się już 


WICZYSŁ, 


Byłby to już wielkiej miary światowy! $ 
| K Fel, ` 


£ 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 
W ciemną, burzliwą noc wojewoda 

Wassalski, niezauważony przez nikogo, 

w walce na szable morduje w sypialni 

na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 

telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza- 
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 

Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 

Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je- 

go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 

zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 

Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa- 

na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 

llaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry według przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyjskiego magika, który daje jej napój 
miłosny, który zmusić ma egłości 
tygrysa z Przez omyłkę Sassa zamie- 

nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 

umiera, Sobieski rusza samopas 

Żwańca i wpada w ręce atamana koza- 

ków, straszliweśo Doroszenki, Sassa 

śpieszy mu z pomocą.. 
124) 

— I Iszym Beli nie chciał? 

— Nie! Więc go ukamienowano. 

— Za jego wierność! — rzekł król 
poważnie, ze wzruszeniem, — umarł, a- 
żeby mnie nie zdradzić! Cześć jego pa- 
mięci! Wydarliście mi jednak tego .wier- 
nego sługę, zabiliście go, ukamienowali! 
To wymaga odwetu! Oko za oko! Przy- 
gotuj się na śmierć! — rzekł Sobieski 
gniewnie do szpiega, — powiesić go na 
tamtym drzewie! Pragnę pomścić Iszy- 
ma Beli. Krew jego niech na was spad- 
nie! $ 

Tatar nie prosił o łaskę. 

Otaczający żołnierze porwali go, u- 
słyszawszy rozkaz króla, byli bowiem 
rozsrożeni przeciw Tatarom za ich dzi- 
kość i okrucieństwo. 

Król z Wychowskim powrócił do do- 
mu, a tymczasem przy blasku dopełnio- 
no egzekucji. 

Żołnierze zaprowadzili go do drzewa. 
Milczał. 

Dała się słyszeć komenda oficera. 

Gruby sznur przerzucono przez ga- 
łęż drzewa. Następnie, stary, siwobrody 
żołnierz wprawną ręką założył pętlicę 
na szyję. 

Po ehwili pociągnięto sznur. 
bujał w powietrzu. 


XIX. 


Tatar 


„Czerwone widmo 
66 
wojny 

Podczas szturmu Turków, który oblę- 
feni, jak widzieliśmy, bohatersko odpaT- 
li, kilku rannych Turków wpadło w ręce 
walczących na wałach i murach, i umie- 
szeżono ich natychmiast bezpiecznie,, a- 
żeby z nich wydobyć wszelkie możliwe 
wiadomości o oblegających. 

Hrabia Stahremberg sam nazajutrz 
po krwawej ale zwycięskiej bitwie, udał 
się do domu, do którego zaniesiono ran- 
nych nieprzyjaciół. Wypytywał się ich w 
przytomności kilku oficerów o siłę po- 
jedyńczych oddziałów, o zapasy amunicji 
i o roboty oblężnicze. Kilku rannych po- 
dało mu niejakie szczegóły. Wszystko to 
jednak dowodziło, że oblegający posiada- 
li niezmierne środki i że Wiedeń, pomi- 
mo całej dzielności mieszkańców i obroń- 
ców, nie będzie mógł utrzymać się, jeżeli 
pomoc spiesznie nie nadejdzie. 

— Chorągiew Proroka powiewałaby 
już teraz na murach miasta, — zawołał 
jede z Turków z wyrazem dzikiego gnie- 
wu, — gdybyśmy byli sami na siebie nie 
sprowadzali nieszczęścia! Zadajčie mi 


śmierć! Nie chcę żyć dłużej! Jestem pe- 
wny zguby wojsk naszych! 

— 0 jakim nieszczęściu mówisz — 
zapytał Stahremberg. 

— Czy nie wiesz, że tam u. Tatarów 


znajduje się czerwone widmo wojny? — 
mówił Turek dalej, — schwycili je i za- 
trzymali, a to przynosi śmierć, zgubę i 
porażkę! 

— Czerwone widmo wojny? — zapy- 
tał Stahremberg. 

— Turek mówi o tym szczególnym 
człowieku, panie hrabio, — rzekł jeden 
z oficerów do Stahremberga, — którego 
nazywają czerwonym Sarafanem i któ- 
rego księżna Aminow wysłała do króla 
polskiego. 

— A zatem czerwony Sarafan jest w 
niewoli? — rzek Stahremberg. 

— Wolałbym, żeby był tu, nie tam! 
— odpowiedział raniony Turek, — do- 
póki on będzie w obozie, wojsku nie bę- 
dzie się szczęściło. 

— Czy wiesz z pewnością, że żyje je- 
szcze? 

— Żyje, tak! Tylko Tatar, który był 
przy królu polskim i jako szpieg został 
schwytany w obozie, poniósł śmierć. 

— A zatem obaj posłańcy nie prze- 
byli szeregów nieprzyjacielskich! Tym 
razem spodziewałem się, że się uda prze- 
słać wiadomość... myliłem się... nie mo- 
żemy na przyszłość łudzić się nadzieją! 
co się nie powiodło tym dwom wysłań- 
com księżnej Aminow, tego nikt inny nie 
dokona. 

Hrabia Stahremberg przez resztę 
dnia miał tyle do czynienia z zarządze- 
niami, które szkody podczas nocy uczy- 
niły potrzebnymi, że dopiero nazajutrz 
rano mógł zawiadomić o tym, co zaszło, 
księżnę Aminow, gdy znowu przyszła 
obdzielać i zasilać biednych i chorych. 

— Nie należy tracić odwagi, księżno, 
choć jedna smutna wiadomość śpieszy za 
drugą, — rzekł uwielbiający dobrodziej- 
kę biednych, Stahremberg, — jesteśmy 
przyzwyczajeni do ciosów wszelkiego ro- 
dzaju! 

— Jakiż to nowy świetny dowód 
dzielności i bohaterstwa dałeś pan ze 
swą małą garstką wojska, panie hrabio! 
— odrzekła Sassa. 

— Ale ileż podobnych szturmów ©- 
deprzeć zdołamy? — zapytał Stahrem- 
berg smutnie, — jak długo udręczone 
miasto będzie się mogło jeszcze opierać? 
Tam na wałach nie mówię tego, tam wo- 
bec ludzi przybieram minę nieugiętej su- 
rowości i wiary w zwycięstwo! Tu jednak 
powiedzieć mi to wolno! Ostatnia bitwa 
wymagała talkże wiele ofiar. Była zwy- 
cięską, ale jeszcze jedno takie zwycięstwo 
a opór nasz będzie złamany! Wszyscy 
znajdziemy śmierć na wałach! 

— Król bohater Sobieski. przybędzie 
ze swoimi wojskami, panie hrabio! Moi 
posłańcy... 

Stahremberg zrobił gest przeczący. 

— Co się stało? — zapytała Sassa 
przestraszona. 

— Przychodzę zawiadomić księżnę 
panią, że posłańcy ci nie dostaną się do 
króla polskiego! | 

— Mów pan, panie hralbio... więc 
mych wysłańców spotkało nieszczęście? 
Przejście się zawaliło? Powrócił, nic nie 
załatwiwszy. 

— Nie, księżno! Tatar króla został 
schwytany i zabity... 

— Iszym Beli nie żyje! 

— Tak zeznał jeden z ujętych Tur- 
ków. 

— A czerwony Sarafan? 

— Znajduje się w ręku nieprzyja- 
ciela! Został ujęty. 

Sassa opuściła ręce. Twarz jej przy- 
brała wyraz boleści. 

— Tegom się nie spodziewała! — 
rzekła z cicha. 

— Zła to wiadomość, księżno, — mó- 
wił hrabia Stahremberg dalej, — dowo- 
dzi ona. jak ściśle jesteśmy otoczeni! 
Nikt nie zdoła się wydosłaćł 

Sassa stała zamyślona. 

— Pomoc jednak trzeba sprowadzić! 
— rzekła, — króla trzeba przywołać ko- 
niecznie! Nie można także pozostawiać 
czerwonego Sarafana w rękach Turków, 
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którzy go umęczą i zamordują!  Iszym 
Bali już zginął, ale czerwonego Sarafana 
możnaby jeszcze ocalić! 

— Należałoby zaproponować wymia- 
nę jeńców, — rzekł hrabia Stahremberg. 
` — Na to Turcy nie przystaną, panie 
hrabio, znam ja ich! Nie trzeba zrobić 
co innego! Ja wiem sposób, — rzekła 
Sassa nagle z promieniem nadziei we 
wzroku, tylko tym sposobem czerwony 
Sarafan może być ocalony! Nie ma chwi- 
li do stracenia! Daj mi pan, panie hra- 
bio, kilku jeźdźców z białą chorągwią! 

— Co księżna pani chce uczynić? 

— Ja sama udam się do tureckiego 
dowódcy, i zażądam od niego wydania 
czerwonego Sarafana, — odpowiedziała 
Sassa, ożywiona odwagą. — Ja jedna 
bezpiecznie mogę się udać do obozu Tur- 
ków, którzy mnie, jako małżonce rosyj- 
skiego dostojnika, nie zrobią nic złego, 
ażeby nie ściągnąć na siebie gniewu Ro- 
sji. 

— Szlachetny to i wspaniałomyślny 
ale zuchwały zamiar, księżno! Turcy nie 
szanują białej chorągwi! Obawiam się o 
życie pami! Jest moim świętym obowiąz- 
kiem ostrzedz panią! 

— Postanowienie moje jest stanow- 
cze, panie hrabio, i nic w świecie nie od- 
wiedzie mnie od niego! 

— I księżna pani sama choesz się u- 
dać do obozu tureckiego? Książę Ami- 
now na to nie pozwoli. 

— Książę będzie mi towarzyszył. 

— Jeżeli tak, to będę spokojnieszy! 
Turcy nie poważą się zrobić przykrości 
księciu lub strzelać do jego eskorty, — 
rzekł hrabia Stahremberg, — pozwól mi 
pani wyrazić podziw! Jest to postano- 
wienie bohaterskie. 

— Idzie o ocalenie nieszczęśliwego, 
któremu grozi śmierć straszna, — od- 
powiedziała Sassa, nie zważając na po- 
chwały, — idzie o spełnienie obowiązku 
wdzięczności, panie hrabio! Ten czerwo- 
ny Sarafan niegdyś ocalił mi życie. I ja 
miałabym dopuścić, żeby zginął bez po- 
mocy, żeby go zamordowano? Nie, nie! 
Pan sam nie postąpiłby inaczej! Spel- 
niam tylko święty obowiązek! 

— Niech niebo błogosławi tobie i twe 
mu zamiarowi, księżno! Oddział jeżdź- 
ców jest w każdej chwili do rozporzą- 
dzenia. 

— Nie potrzebuję oddziału, panie 
hrabio, proszę tylko o trzech jeźdźców! 
Jeden będzie miał białą chorągiew, a 
dwaj będą towarzyszyli powozowi, więcej 
nie trzeba, — odpowiedziała Sassa, — 
Udaję się z prośbą do wielkiego wezyra 
i nie potrzebuję eskorty. 

— Byle tylko Kara Mustafa mógł i 
chciał panią ochronić! — rzekł Stahrem- 
berg niespokojnie. 

— Nie obawiaj się pan, panie hra- 
bio, każdy krok nieprzyjazny byłby dla 
niego fatalnym, skoro książę będzie mi 
towarzyszył. Naraziłby się na nieprzy- 
jaźń Rosji, a na to się nie odważy. 

— Kiedyż księżna pani myśli opu- 
ścić miasto? 

— Za godzinę, panie hrabio! 

Stahremberg przyrzekł zarządzić 
wszystko co potrzeba i odprowadził księż 
odb jej powozu otoczonego przez bied- 
n 


Sassa rozdała nieszczęśliwym chleb i 
pieniądze, i pożegnana ich błogosławień- 
stwami, wsiadła do powozu, udając się 
do pałacu, w którym mieszkał książę A- 
minow. 

Naturalną jest rzeczą, że księciu się 
wcale nie podobało w oblężonym mieście. 
Był w najgorszym humorze i klął, że 
przed rozpoczęciem oblężenia nie opuścił 
Wiednia. 

Dziwna rzecz jednak. Ukazanie się 
jego pięknej i łagodnej małżonki wy- 
wierało tak potężny*wpływ na niego, że 
niechęć i gniew ustępowały jak na za- 
Klęcie. Służba lżej oddychała, gdy pani 
była przy swym małżonku. Wszyscy zna- 
li jej błogi wpływ i wszyscy ją wielbili. 


Podczas ostatniego strasznego sztur= 
mu, który byłby doprowadził do zdoby- 
cia miasta, gdyby mała garstka nie sta- 
wiłą tak silnego i nieugiętego oporu 
książę był nadzwyczaj wzburzony. Nie 
potrzebował wprawdzie jako poseł car- 
ski obawiać się niczego ze strony Tur- 
ków. Ale w razie rabunku i jego mogła 
spotkać jaka niemiła przygoda. 

Książę namyślał się właśnie, jakim 
sposobem mógłby swoją małżonkę i sie- 
bie zabezpieczyć na taki wypadek, gdy 
weszła Sassa. 

Zbliżyła się do niego ze słodyczą i 
podała mu ręce. 

— Przychodzisz znowu z jakąś proś- 
bą dla oblężonych, Sasso, — rzekł ksią- 
żę, — ja jednak mam zamiar nie zosta- 
wać tu dłużej w oblężonym mieście. Mu- 
simy się stąd wydostać! 

— Decyzję co do tego ty wydasz, mój 
małżonku, — odrzekła Sassa miękkim 
melodyjnym głosem, — przychodzę do 
ciebie z prośbą, której nie odrzucisz, gdy 
się dowiesz, o kogo idzie! 

— Pora teraz, żebyśmy pomyśleli o 
sobie Sasso! 

— 0 sobie? czegóż nam brakuje, mój 
małżonku? 

— Nie możemy tu dłużej zostać! 0- 
bawiam się wzięcia miasta. 

— Niechaj niebo uchroni od tego nie- 
szczęścia! — rzekła Sassa, składając re- 
ce, — król Sobieski przybędzie i miasto. 
ocali. Mówiłam ci, mój małżonku, żem 
wysłała dwóch posłańców. Jeden z nich 
zginął, drugi został ujęty i jest w ręku 
Turków! Musimy go ocalić, Jest to na- 
Faa świętym obowiązkiem mój mał- 


— Domyśliłem się zaraz, że przycho- 
dzisz z iakąś prośbą! 

— Nieszczęśliwy czerwony Sarafan 
znajduje się w ręku Tatarów! Dręczą go, 
zabijają! O! ty znasz ich okrucieństwo dla 
nieprzyjaciół! 

— Czerwony Sarafan bywa wszędzie 
i nigdzie nie uważają go za nieprzyja- 
ciela, Sasso! 

— Drżę o jego życie! Muszę go ocalić, 
mój małżonku! Wiesz o tym, że on mi 
kiedyś ocalił życie! 

Chcesz go ocalić? Jakim sposo- 


bem? 

— Musimy pojechać do wielkiego 
wezyra, prosić, żeby go uwolnił 

Książę oburzył się. 

— To niemożebne! — zawołał, 
nie mów mi o niczym podobnym. 

— Ale, mój małżonku, ten nieszczę- 
śliwy zginie, jeżeli go nie ocalimy , — 
mówiła Sassa ze łzami w oczach, — 
biedny Sarafan zginie, a to ja go wy- 
słałam. 

— Nie myślę się mieszać w takie 
sprawy za nic w świecie, Sasso! To jest 
moja ostateczna decyzja. Zresztą niepo- 
dobna z wielkim wezyrem wchodzić w 
układy. 

— Gdzie idzie o ocalenie człowieka, 
nic nie jest niepodobnym, mój małżon- 
ku. Udamy się z białą chorągwią do Tur- 
ków i zażądamy wydania jeńca. 

— To niepodozna! Uwolnii mnie od 
podobnych propozycyj. Nie chcę z tym 
mieć nie do czynienia. Ani słowa więcej 
Sasso! Znasz mnie. Nie pobudzaj mnie 
do gniewu, 

Twarz księżnej przybrała tęskny, bo- 
lesny wyraz. Znała ona księcia, Jej pro- 
śby na nic przydać się nie mogły w tej 
chwili. 

Spuściła oczy i smutna wyszła z po- 
koju. 

W przyległym salonie stanęła. Przy- 
pomniał jej się jeszcze jeden dobry spo- 
sób wywarcia wpływu na księcia i zmięk 
czenia go. Myśl ta dodała jej nowej od- 
wagi. 

— Musisz ocalić czerwonego Sarafa- 
na, jeżeli jeszcze nie zapóźno! 
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Wiadomości z kraju | 


„BIAŁY KRUK“ 

Petro Aughene, kapitan armii rumuń- 
skiej, zam. w Bukareszcie w drodze wymia- 
my przesłał częstochowskiemu filateliście, 
Futerko, komplet znaczków, wśród któ- 
rych znajdował się „biały kruk" wartości 
ooenionej w dawnych markach niemieckich 
ma sumę 10.649, oo przedstawia po przeli- 
czeniu na złote około 24 tysięcy złotych. 
futerko po jakimś czasie zwrócił kapitano- 
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POLACY! 
Pamiętajcie, że tylko polski prze- 
mysł i polski handel zap a 
byt Wam i rodzinie Waszej. 

(MPE aE nIe O UPRA TZ EWIE LBOOOC ZET 


wi Anghene znaczki, jednak bez „białego 
kruka”, jak popularnie nazywają Hlateliści 
znaczki będące unikatem w obiegu. Kapi- 
tan rumuński przekazał sprawę częstochow 
skiej prokuraturze. 


BANKIET DLA ZŁODZIEI 


Kalisz, 24, 8. 

Przed sądem okręgowym w Kali- 
szu stanęli dwaj pandyci 36-letni Jó- 
zet Radzijski i 27-letni Stefan Gąsto- 
rek, zam. we wsi Krzyżówki, oskarżeni 
o udział w szeregu napadach bandyc” 
kich. 

W roku 1936 i 1937 dokonano w 
pow. kaliskim 9 zuchwałych napadów || 
bandyckich. Radziński i Gąsiorek ód- 


powiadali za 4 napady. Jeden napad 
dokonny był nocą 4 lipca na miesz- 
kanie Jakubczaka przy ul. Kościel- 


nek złoty. Nocą 30 lipca 1937 r. we- 
szło przez dach słomian 
J. Gwoździa w Kokan 
skowanych bandytów, którzy pod l groż 
ba rewolwerów zabrali dość zamożne- 
mu gospodarzowi 4,500 zł. Żoną Gwoż 
dzia, która chciała wzywać 


Czwartek, dnia 25 sterpnia 1958 y, 


Skazanie bandytów 


nej, skąd zrabowano 10 zł i pierścio- |: 
ża Br do zagrody | brania 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Warszawa dnia 29. 8. 1938 r. 
Obligacje i papiery wartośeotowe: 
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kazującej, że obaj strzelań z rewolwe- 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Pesnań, a. 8. 1908 
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jawskiego, odbyły zarazem pokazowe ćwi- 
czenia z petardami drużyny P, C. K. z Ino- 
wrocławia. Jedną z petard rzucił 26-letni 
Leon Świerski, zam. przy ul. Andrzeja 2, 
która nie wybuchła. Gdy Świerski pod- 
biegł, pochylił się i ponownie wziął w rękę 
petardę, aby ją rzucić, ta w tym momencie 
eksplodowała i poraniła nieszczęśliwego 
niebezpiecznie na twarzy i okaleczyła mu 
dłoń prawej ręki. Na miejscu opatrzyli 
Świerskiego sanitariusze P. C. K., a następ- 
pie odwieźli go do szpitala, 


kanapy. Mąż jej, pragnąc zrobić żonie nie- 


przyjeździe żony, dowiedziawszy się o pie- 
niądzach, poszedł do tapicera, ten jednak 
nie wiedział o pieniądzach, kanapę bowiem 
naprawiał jego czeladnik. Gdy policja zgło 
siła się do ucznia tapicera, przebywającego 
na wakacjach w Skarżysku, ten zeznał, że 
żadnych pieniędzy w kanapie nie znalazł. 
W ten sposób naiwna kobieta, uważając ka 
napę za safes bankowy, drogo zapłaciła za 
swą ść, E 


spodziankę, oddał kanapę do tapicera. Poju segarmistrza w Lesznie, ale ponieważ 


Edmund Durka. Pracował on czas pewien 
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Trzeci etap zawodów lotniczych 
przebyły wszystkie maszyny 


We wtorek zakończony został we 
Lwowie trzeci etap krajowych zawo- 
dów lotniczych, na trasie prowadzącej 
z Wilna przez Lidę, Białą Podlaską, 
Zamość do Lwowa. W sumie odcinek 
ten wynosił 603 km. Ze względu na 
pogorszenie się warunków atmosfery- 
cznych start nastąpił w Wilnie z dwu- 
godzinnym opuźnieniem. Na pierw- 
szych kilometrach tego etapu pogoda 
była początkowo słoneczna, na koń- 
cowym jednak odcinku znacznie się 
pogorszyła, 

Po wystartowaniu z Wilna lctni- 
cy lądowali w Białej Podlaskiej, gdzie 
zaopatrzyli się w paliwo, po czym po 
raz drugi lądowali w Zamościu, a we 
Lwowie nastąpiło zakończenie tego 
etapu. W czasie wczorajszego lotu nie 
zanotowano żadnych wypadków. Z 
Wilna wystartowało 36 maszyn i wszy 
stkie samoloty przybyły do Lwowa 
bez defektu. 

Pierwszy samolot lądował we Lwo 
wie o godz. 12,30 Była to maszyna A- 
eroklubu Śląskiego, „ prowadzona 
przez pilota Offierskiego. Następnie lą 
dowały dwie maszyny  Oeroklubu 
Lwowskiego. O godz. 17,30 lądowała 
we- Lwowie ostatnia maszyna. Ze 
względu na fatalne warunki atmosfe- 
ryczne we Lwowie, zrezygnowno Z 
próby lądowania ze stojącym śmig- 
łem. Próba ta odbędzie się w. czwar- 
tek w Warszawie. Podczas wczoraj- 
szego przelotu, który odbył się w cięż- 
kich warunkach, zawodnicy wykazali 
duże zacięcie sportowe i dobre wyszko 
lenie. 

We wtorek wieczorem odbyła się w 
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Zginął rekordzista światowy 


Podczas imprez lotniczych w Besancou ggi- 

nął wskutek nieotwarcia się spadochronu 

James William. William w marcu rb, osią- 

gnął rekord światowy skoku ze spadochro- 
nem z wysokości 11.245 metrów. 


| zee 


NOWINY Z TORU 


Już w niedzielę 28 bm, nastąpi otwarcie 
jesiennego sezonu wyścigów konnych z to- 
talizatorem w Poznaniu ną torze w Ławicy. 
Dalsze zgłoszenia koni napływają i to przy- 
były jeszcze nowe konie Centrum Wyszko- 
lenia Kawalerii, Oponeckiego, Gen. Zahor- 
skiego, mjr. Dr. Harlanda, rtm. Bierzyńskie- 
go oraz dodatkowe konie st. „Iwno” i L. J. 
bar. Kronenberga. 

W piątek pierwszy dzień zapisów koni 
do gonitw. 

Kasy miejskie totalizatora w Katowi- 
cach i w Poznaniu na ukończeniu. 

Początek gonitw każdorazowo o godz. 
14-tej. Komunikacja autobusami od Mostu 
Teatralnego i pociągiem z Gównego Dwor- 
0a o godz. 13,30, 


lokalu Aeroklubu Lwowskiego odpra- 
wa zawodników. W środę rano o godz. 
7-ej nastąpi start do czwartego i ostat- 
niego etapu. Trasa tego etapu prowa 
dzóńć będzie wprost do Krakowa, Kato 
wie, Częstochowy, Łodzi i Warszawy, 


z lądowaniem w Krosnie i 
Targu. 


Nowym 


Na traste Częstochowa — Łódź od- 
będzie się próba spostrzegawczości a 
na odcinku Łódź — Warszawa lotu w 


szyku (trójkami), 


(Wyścig kolarski K. O. „Stomil 


w niedzielę dnia 28 sierpnia o g. 13-iej 


Zwolennicy į sympatycy sportu ko- 
larskiego będą mieli znów okazję zo- 
baczenia nadzwyczaj interesujących 
wyścigów kolarskich na torze K. S. 
Stomil w Starołęce. 

Jak w ubiegłym tak i w tym roku 
ruchliwa sekcja kolarska K. S. Stomil 
urządza wyścigi kolarskie na włas- 
nym torze o wzniesionych krzywiz- 
nach. Wyścigi zapowiadają, się bardzo 
ciekawie ze względu na liczne zgło- 
szenia zawodników z klubów miejsco- 
wych i zamiejscowych, jak z Warsza- 
wy, Gdyni, Bydgoszczy, Kalisza itd.; 
z tych też względów konkurencje bę- 
dą silnie obsadzone i zmuszą wszyst- 
kich zawodników do szlachetnej ry- 
walizacji celem osiągnięcia jak naj- 
lepszych wyników. 

Głównym punktem programu bę- 
dzie wyścig drużynowy na 4000 me- 
trów o puchar honorowego prezesa K. 
S. Stomil, dyr. dr. J. Piotrowskiego. 


Puchar ten zdobyła w roku zeszłym: 


drużyna Zw. Strzel, Poznań. Zwycięz- 
ca tegoroczny zdobywa puchar na 
własność, wobec czego walką zApo- 
wiada się bardzo ciekawie. Liczne in- 
ne biegi, między innymi bieg pań oraz 


okazję do spędzenia niedzielnego po- 
południa w atmosferze emocji i sil- 
nych wrażeń. 

Zawody kolarskie w Poznantu zdo 
były sobie już prawo obywatelstwa 
najlepszym dowodem tego, że w ubie- 
głym roku stadion K. S. Stomil na- 
pełnił stę 5-tysi rzeszą publicz- 
ności, która zadowolona opuszczała 
bramy stadionu. 

Nastawienie społeczeństwa dla 
pann kolarskiego jest bardzo przy- 

ylne — a niedzielna impreza kolar- 
ska na torze K., S. Stomil w Starołęce 
niewątpliwie k yae się do dalszej 
propagandy sportu kolarskiego, 
eames 


Tenis 


Jędrzejowska walczy w Berlinie. 

W Bostonie rozpoczęły się zawody teni- 
sowe o mistrzostwo Ameryki w grach po- 
dwójnych. Partnerką Jędrzejowskiej jest 
pierwsza rakieta Francji Mathieu. Para pol- 
sko-francuska rozegrała pierwsze spotka- 
nie z parą amerykańską Burritt-Seager, bi- 
jąc ją 6:0, 6:1. 

Para polsko-francuska jest faworyzowa- 
na i uważana za najpoważniejszą parę w tej 


starszych panów dadzą publiczności konkurencji. 


Biurokratyczny rekord 


Czy wózek dziecięcy jest pojazdem mechanicznym ? 


Mrs. Vernon w Doxey: w pobliżu 
Stafford, słabowita kobieta, ` która 


| | jest posiadaczką pięknej willi, położo” 


nej na dość wysokim pagórku, miała 
codziennie nielada kłopot przy po- 
wrocie z codziennego spaceru ze 
swym jednorocznym dzieckiem, mu- 
siała bowiem wyprowadzać wózek aż 
do samej willi. Kłopotu tego nie chcia 
ła składać na swą służącą, ponieważ 
jest tak troskliwą matką, że nikomu 
nie chce powierzyć opieki nad swym 
ulubionym dzieckiem. Jej małżonek, 
człowiek pomysłowy, wpadł na do- 
skonały pomysł, by przyjść swej żo- 
nie z pomocą. Mianowicie przy jednym 
z kółek wózka umieścił on elektro- 
motorek, który był w stanie bez trudu 
wyciąknąć powoli na szczyt pagórka 
wózek z dzieckiem, Pami Vernon z te- 
go ciekawego pojazdu była niezmier- 
nie zadowolona i radości swej nie tai- 
ła przed swymi sąsładkami i rnajomy- 
mi którym pokazywała swój zmoto- 
ryzowany. wózek. ; 

_ Niedługo cieszyła się jednak wóz- 
kiem, bowiem po roku jego używania 
przyszło do właścicielki pismo z mini- 
sterstwa komunikacji, w którym do- 
magano się przede wszystkim opłace- 
nia podatku za cały zeszły rok, na- 
stępnie zarejestrowania wózka, jako 
pojazdu mechanicznego, wmontowa- 


nia w wózek dwóch hamulców pneu- 
matycznych, a wreszcie umieszczenia 
na karoserfi wózka numeru rejestra- 
cyjnego. ki 

Dzienniki początkowo uważały po 
wyższą wiadomość za „kawał”, jednak 


— 
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SEANSE: W dn! powszednie o f gr 6,45 18,45 
W dni świąteczne: o godz. 4,45 6,45 8,45 


Od jutra CZWARTKU 25 bm. 
Kapitalna komedia sensacyjna 


„Dzień na Oyścignch 


W rolach głównych : 
Maureen O'Sullivan 
Allan Jones 


oraz znakomita trójka wesołków 
GROUCHO — CHICO — HARPO 


Dziś w średę po rar ostatni 
„Koniec Pani Cheyney“ 


po przekonaniu się, że to fakt, nazwa- 
ły go „rekordem  biurokratycznym* 
Najciekawsze jest to, że panią, Vernon 
zmusza do wyrobienia sobie dka jar 
dy, co jest, przyznać należy logicznym 
wnioskiem, wysnutym z ; 


podanych nakazów, 


Samobójstwa dzieci we Francji 


W Paryżu w ciągu trzech ostatnich dni 
zanotowano aż cztery samobójstwa niele- 
tnich. Na przedmieściu Courbevoie popeł- 
nił samobójstwo 16-letni chłopiec, w Pary- 
żu 15-letnia dziewczynka, w Villers - Bret- 
onneux utopiła się w jeziorze 15-letnia dzie 
wczynka, podając jako przyczynę samo- 
bójstwa znudzenie się życiem, a wreszcie 


ma przedmieściu Grosrouvre zastrzelił stę 
z rewolweru 13-letni chłopiec. 

Opinia publiczna zaniepokojona jest tym 
objawem manii samobójczej u nieletnich, a 
ponieważ w większości wypadków niepoda 
ją młodociani samobójcy przyczyny rozsta- 
nia się z życiem, niezmiernie trudno jest u- 


Sally Bauer nowa rekordzistka 
Triumf, jaki młoda Szwedka Sally Bauer 
przed kilku tygodniami święciła w zwycię* 
stwie nad Jenny Kammersgaard w przepły- 
nięciu Kattegattu, stał się bodźcem do; no- 
wych wyczynów, Z wioski rybackiej Gries- 
leham na wybrzeżu szwedzkim płynęła: ona 
do wysp Aalandzkich, Szesnastu godzina- 
mi i sześciu minutami zdobyła ona pierw- 
sze miejsce między długodystansowymi 
pływaczkami skandynawskimt, 
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6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze, 6,20 
Muzyka — płyty. 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dzien= 
nik poranny, 7,15 Koncert orkiestry dętej Ma- 
rynarki Wojennej. 8,00 Przerwa. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03. Audycja połu= 
dniowa. 13,00 Przerwa. 15,15 „Sianokosy.na Po* 
lesiu' — opowiadanie Marii Kędzierzyny dla 
dzieci. 15,30 Rozwiązanie zagadki geograficznej 
z dnia 26. 7. p. t. „Tajemnicza podróż wuja Hi- 
larego". 15,35 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
Suity w wykonaniu orkiestry rozgłośni wileń- 
skiej. 16,45 Zakątek wielkopolski utkany ty" 
kami chmielarskimi — pogadanka, 17,00 Muzy» 
Ka taneczna, W przerwie: Program na jutro; 
18,00 Elektryczne oczy — pogadanka. 18,10 Ut« 

fortepianowe. 18,45 Kronika literacka. 
19,00 Pieśni trubadurów i wagantów. 19,20 Po 
gadanka aktualna, 19,30 Dla każdego coś ładne« 
go, koncert rozrywkowy. 20,45 Dziennik włe« 
czorny. 20,55 Pogadank aaktualna. 21,00 Audye 
cja dla wsi 21,10 Koncert rozroywkowy. 21,50 
Wiadomości sportowe. 22,00 Koncert symfoni« 
czny. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wia« 
domości dziennika wieczornego, Komunikat me 
teorologiczny, Pogadanka aktualna w języku 
angielskim. 

Poznań, 8,00 Nasz koncert poranny — płyty. 
8,55 Pogawędka dla kobiet. 14,00 Płyty, 14,15 
Przegląd giełdowy. 14,25 Piosenki 1 wierszyki 
dla dzieci — płyty, 14,45 Program na jutro, 
14,50 Wesoła muzyka dla dzieci, 15,10 Wiado- 
mości bieżące. 17,00 Pieśni polskie, . 17,30 Na- 
sze wycieczki. 17,35 Płyty. 21,00 Skrzynka rol- 
nicza. 22,00 Wiadomości sportowe lokalne. 22,03 
Muzyka taneczna — płyty. 

SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

19,30 Sofia. „Okręt - Widmo”, 20,00 Droit- 
wich. Koncert Beethovenowski. 20,00 Wiedeń, 
„Monika”. 20,20 Koszyce. „Nowe prawo kobie- 
ce” — słuchowisko Zdz, Marynowskiego. 20,30 
Paris PTT. Koncert symfoniczny, z Vichy. 21,30 
Mediolan. Koncert symfoniczny. 


POLSKIE RADIO 

TRANSMITUJE OTWARCIE D. W. R. 

Dnia 25 bm. o godz. 17 Polskie Radio dla stu- 
chaczy całej Polski nadaje transmisję z otwar- 
cia dorocznej wystawy radiowej w gmachu Pol- 
skiej YMCA w Warszawie. Bezpośrednio po 
tym transmitowany zostanie ze studia wystawo- 
wego koncert w wykonaniu orkiestry symfoni- 
cznej Polskiego Radia pod dyrekcją Grzegorza 
Fitelberga, x udziałem colistki, ulubienicy War- 
szawy, Barb Kostrzewskiejj W. programie 
koncertu muzyka: polska. 

TRANSMISJA Z TRENCZYŃSKICH CIEPLIC. 

W Trenczyńskich Cieplicach odbywa się w 
sierpniu rb, II międzynarodowy festival muzy- 
ki kameralnej, na który zaproszone zostały naj- 
wybitniejsze zespoły kameralne Europy, wśród 
których widnieje również kwartet polski, w 
składzie Eugenia Umińska, Zofia Adamska, To- 
masz Jaworski, A. Szaleski, Kwartet ten jest 
dobrze znany słuchaczom z licznych koncertów 
radiowych. 

Polskie Radio choąc umożliwić słuchaczom 
polskim poznanie wybitnych wykonawców 
i dzieł muzyki kameralnej, nadaje dnia 25 bm. 
o godz. 21 koncert z festivalu, w czasie którego 
wykonany zostanie kwartet smyczkowy op. 2 
Zoltana Kolady'ego oraz kwartet smyczkowy 
Smetany. 


: c-moll „Z mojego życia" — Fryderyk 
orędzia rozpaczliwych kroków dezer Kompozycje te wykona nowy kwark węgier« 
życiowych Leki z Budapesztu. l 
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0 zadaniach połozeństwa wielkopolskiego walec COP- 


mówiono na zebraniu plenarnym OZN Oddziału Wilda-Dębiec 


Czwartek 
Kalendarz rzymsko- katol, 


Środa 24 Bartłomieja ' 
Cawartek25Ludwik kr. 


29 


sierpnia 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Środa, godz. 10 rano, Tempóratura ubie- 
glej doby najwyższa T18 st. C. najniższa 
4-13 st. C. Ciśnienie atmosferyczne 


mm 
Stan wody w Warcie —32 em. Tempe- 
ratura wody +16,4 st. C. 


Nocne dyżury aptek 


śródmieście — Apteka św, Marcina. ul: 
Fr. Ratajczaka 12; Apteka Zielona, ul, Wro 
cławska 31; Apteka pod Białym Orłem, St. 
Rynek 41; Apteka Sapieżyńska, Pl. Sapie- 


żyński 1; 
Jeżyce: — Apteka pod Opatrznością, ul. 
Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica 1). 


Łazarz: — Apteka im. Matejki 1; Apte- 
ka Plucińskiego, ul. Marsz, Focha 72, 
Wilda — Apteka przy Bramie Wildec- 


kiej, Górna Wilda 8. 
Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 


nr, 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6- 

Poznań.Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto 
wa — 00. Informacja tel, — 09. 


Wkrótce otwarcie 


nowoczesnego 


kina MN PRE 
"r Z A a? 


Tylko najnowsze programy 


Konfiskata„NowegoKuriera* 
` Numer sporini „Nowego riora" 
(102) zostat z polecenia Starostwa Grodzkie 
| w Poznaniu skonfiskowany. Zajęcie do- 
Konane zostało za notatkę p. t. „Dlaczego 
ROPY O książkę p, Samdry Orbelia- 
ni, 


reene 


© miasta 


= akt; spis abonentów telefonicznych. 
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów przy- 
stępuje do opracowania nowego spisu abo- 
nentów telefonicznych na r. 1030. 

Każdy abonent posiadający stację abo- 
nentową główną ma prawo do y 
wego bezpłatnego umieszczenie boy A adre 
su w spisie abonentów, Tekst eszt 20- 
ny bezpłatnie w spisie może zawierać tyl- 
ko następujące określenie: a) dla osoby pry 
watnej: Nr. telefonu, nazwisko i jedno imię 
abonenta, jego tytuł m oł O zggóazwwct i 
adres, b) dla firmy: Nr, telefonu, nazwisko 
1 adres firmy, Równocześnie 
P. i T. przypomina że abonenci, 
zgłoszą zmian lub uzupełnień - 
nio do właściwych waka (agemcyj p. t) 
w terminie do 30 sierpnia rb, zostaną u- 
mieszczeni w spisie telefonów na rok 1939 
w brzmieniu takim, jak w spieach i dodat- 
kach na rok 1938. 

— Orkiestra Symfoniczna stol, m, Pozna. 
nia koncertuje dziś w środę w Ogrodzie 
Zoologicznym. Początek koncertu o godz, 
20-tej. Dyryguje kapelm. Wiktor Buch- 
wald. W czwartek i piątek koncert w Par- 
ka ein 

— a kursu wyrobu soków na- 
turalnych (tzw, „płynnego owocu”). Dy- 
rekcja Poznańskiego Towarzystwa Kursów 
Ogrodniczych donosi, że mający się odbyć 
w terminie od 29, 8, do 10. 0. drugi kurs 
przemysłowego wyrobu soków naturalnych 
zostaje odwołany i w tym roku nie odbę- 
dzie się wogóle z przyczyn od Dyrekcji nie- 
zależnych. 

< 


Gość z U. 8. A. przybędzie 
do Poznania 


Do Polski przybył prof. Artur Cole- 
man z Columbia University New York, 
który jako przyjaciel Polaków postano- 
wił zwiedzić większe miasta naszego 
kraju. W najbliższych dniach przybę- 


dzie do Poznania, gdzie będzie podejmo- 
wany przez Tymczasowego Prezydenta 
miasta. 


L 


Poznań, 24. 8. 
W ub. wtorek 23 bm. odbyło się ze- 


branie plenarne Obozu Zjednoczenia 


Narodowego Oddziału Wilda - Dę' 
biec. 

Wypełniona po brzegi sala p. Ja- 
sińskiego przy ul. Górna Wilda 109, 


752 | była dowodem wzrastającego zainte- 


resowania społeczeństwa poznańskie- 
go pracami Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego oraz żywotności oddziału Wil 
da - Dębiec, Zebranie zagaił przewo- 
dniczący Oddziału prof. Cwojdziński, 
witając przybyłych przedstawicieli 0- 
kręgu, Obwodu oraz licznie zebranych 
członków i sympatyków. 

Po odczytaniu komunikatów or- 
ganizacyjnych, referat poświęcony 
zwycięstwu Żołnierza Polskiego nad 
bolszewikami, wygłosił delegat okrę- 
gu mgr. A.. Walczak. 

Przypominając zebranym donio- 
słość zwycięstwa żołnierza polskiego 
w dniu 15 sierpnia 1920.r., mówca pod- 
kreślił, iż zwycięstwo jest jaskrawym 
dowodem żywotnej siły naszego spo- 
łeczeństwa. l 

W obliczu największego niebezpie- 
czeństwa ucichły swary wszystkich 
partyj w Polsce. Utworzył się jeden 
front obrony z jednym celem: utrzy- 
manie Niepodległości, 

Gdy dziś, po 18 latach oglądamy 
owoce zwycięstwa i patrzymy się na 
dorobek naszej pracy, z dumą i m 
nością siebie możemy stwierdzić, iż | 
gruntowano w tym czasie wielkość i 


siłę Państwa Polskiego. 

Drugi z kolei referat wygłosił p. 
mgr. Kwasniewski. 

W referacie poświęconym w pier- 
wszym rzędzie C. O. P., prelegent 
przedstawił zebranym obecny stan 
prac oraz projekty na najbliższą przy- 
szłość. Budowa Centralnego Okręgu 
Przemysłowego to największe przed- 
sięwzięcie gospodarcze Narodu Pol- 
skiego w naszej historii, 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, iż co się dzieje w C. O. P-ie wpły- 
wa į wpływać będzie na całokształt 
spraw gospodarczych państwa. 

Budujemy, mówił prelegent, „bo- 
gate mieszkanie”, w którym dobrze i 
przestronnie będzie robotnikowi i chło 
powi polskiemu. Tam tworzą się nie- 
zliczone warsztaty pracy, które dadzą 
zajęcie i pole do popisów polskiemu 
wynalazcy a pracę i poprawę bytu 
polskiemu światu pracy! 

W tym wyścigu twórczości polskiej 
i Wielkopolanie, którzy zawsze przo- 
dowali na polu gospodarczym, muszą 
wywrzeć swój dominujący wpływ na 
stosunki w C. O. P-ie. 

Potrzebę polskiego kupca i dobre- 
go organizatora musi zaspokoić Wiel- 
kopolska, skarbnica hartu i poczucia 
narodowego. 

Wrodzony poprostu solidaryzm i 
bezwzględność w dążeniu do raz wyt- 
kniętego celu, obywatele ziemi wiel- 
kopolskiej muszą zaszczepić na no- 
wych terenach gospodarczych, szla- 


Nowe szykowisko żaglowe © Rzndkowie 


O Wyższą Szkołę Szybewcową w Wielkopolsce 


Na terenach Szkoły Szybowcowej Po- 
znańskiego Okręgu Kolejowego L. O. P. P. 
w Rzadkowie koło Chodzieży odbędą się 
w najbliższych dniach próby lotów żaglo- 
wych — długotrwałych na zboczach góry 


„| Czubafki na której wykarczowano już cał- 


kowicie las i zarośla. Możliwość wykony- 
wania lotów żaglowych na zboczach Czu- 
batki zdaje się nie ulegać wątpliwości przy 
wiatrach południowo-zachodnich t zachod- 


| nich oraz północnych i północno-wschod- 
| nich, gdyż po wykarczowaniu drzew i za- 


rodli okazało się, że zbocze Czubatki jest 
równe, długie i dość strome a różnica po- 
ziomów szczytu i przedpola w kierunku po- 
łudniowym i zachodnim wynosi około 100 
metrów. 

Po dokonaniu lotów próbnych oraz po 
wykonaniu pomiarów, Poznański Okręg Ko 
lejowy L. O. P. P. wystąpi do Departamentu 
Lotnictwa Cywilnego i zatwierdzenie no- 
wych terenów do szkolenia w zakresie III. 
i IV. stopnia wyszkolenia. Istnienie Wyż- 
szej Szkoły Szybowcowej w Wielkopolsce 
przyczyni się niewątpliwie do jaknajszyb- | 


szego spopularyzowania szybownictwa a 
ponadto umożliwi pilotom zaawansowanym 
odbywania wyższego szkolenia i treningów 
na miejscu, zaoszczędzając im uciążliwej 
podróży £ dość dużych wydatków na prze- 
jazd do Wyższych Szkół Szybowcowych w 
Małopolsce. 


W Szkole Szybowcowej kończy się o- 
becnie drugi z rzędu kurs szybowcowy w 
zakresie I. i IL stopnia wyszkolenia. Na- 
stępny z kolei trzeci kurs rozpocznie się 
w dniu 3 września br. Specjalnie dogodne 
warunki, jakie ustalono na ten kurs dla kan 
dydatów w wieku przedpoborowym, umoż- 
liwią wszystkim chętnym, którzy posiad ją 
odpowiednie warunki zdrowotne wzięcie 
udziału w kursie i tym samym utorowanie 
sobie drogi do lotnicwa motorowego. 


Szczegółowych informacyj udziela i zgło 
szenia przyjmuje Poznański Okręg Kolejo- 
wy L. O. P. P. w Poznaniu, ul. Skarbowa 
nr. 10, pokój 16, telefon nr. 33-08 codzien- 
nie od godziny 8—14 z wyjątkiem niedziel 
i świąt. 


chetne zamiary spolszczenia i udosko* 
nalenia „trójkata bezpieczeństwa”. 

Po referatach wywiązała się żywa 
dyskusja. 

Sprawą poruszoną niema] przez 
wszystkich dyskutantów była nieda- 
wna manifestacja t. zw. „Stronnictwa 
Narodowego" w dn. 15 b. m. Sam fakt, 
iż stronnictwo to nie przyłączyło się 
do agólnej defilady, przypominającej 
wielkie zwycięstwo całego Narodu, A 
zorganizowało oddzielny obchód wy- 
łącznie partyjny, zasługuje na najgłęb 
sze potępienie i oburzenie patriotycz- 
nego społeczeństwa, 

Bo „chodzenie* przez kilkanaście 
lat w pochodach po Poznaniu i wy- 
krzykiwanie stale tych samych haseł 
— to zamało jak na „program ideo- 
wy“. 

Drugą sprawą, nie schodzącą z ust 
mówców — była kwestia szybkiej rea- 
lizacji sprawiedliwości społecznej. 

Obecna chwila oraz ciężka wegetā- 
cja świata pracy, domaga się jak naj- 
szybszego przeprowadzenia zmiany 
struktury społeczna - gospodarczej i 
polepszenia standartu życiowego robot 
nika, rzemieślnika i chłopa polskiego. 

Te żywotne masy domagają się za- 
jęcia się ich życiem i losem, gdyż wła- 
Śnie na ich barkach leży wykonanie 
wielkiego programu obronno - gospo- 
darczego i one właśnie stanowią pod- 
stawowe kadry armii cywilnej. Dlate- 
go też wszyscy zebrani pragną wi- 
dzieć jak najprędzej Nową Polskę, w 
której będą przede wszystkim czyny, 
zmierzające w kierunku realizacji idei 
Polski Sprawiedliwej, jak tego sobie 
życzy Naczelny Wódz. 

Realizacja teg podstawowego. za- 
gadnienia możliwa jest tylko w ra- 
mach Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego, 

W tej też myśli obecni deklarują 
swój współudział w pracach OZN. 
oraz konieczne poparcie. 

Po wyczerpaniu się listy mówców, 
przewodniczący oddziału p. prof. Cwoj 
dziński podziękował obecnym za przy 
bycie i okrzykiem na cześć Pana Pre- 
zydenta i Marszałka Polski — zebra* 
nie zamknął. (J. K.) 


BEZROBOTNI INTELIGENCI 


W SZEREGACH 0. Z. N. 
Turek, 24. 8. 

Na terenie Turka powstało zrzesze 
nie bezrobotnej inteligencji, które na 
ostatnim swym posiedzeniu postano- 
wiło przystąpić do Obozu Zjedoczenia 
Narodowego, oddając swoje siły i czas 
wolny do dyspozycji miejscowych 
władz Obozu Zjednoczenia. Zrzeszenie 
pragnie, jak głosi deklaracja, bez re- 
szty uczestniczyć w dziele podnosze- 
nia Polski wzwyż i konsolidacji naro- 
dowej. 


DEEE SEZ PERONIE RZA E OECD POETKA DOO CZEKA OO A ZDÓDIE ORO BEA 


Odcinek teatralny 


Obrachunki posezonowe 


II 


REŻYSERZY I AKTORZY 


Ubiegły sezon teatralny w Poznaniu 
zaczynał się pod znakiem zasadniczych 
zmian zespołowych. Ponieważ był to 0- 
statni rok kontraktu obecnej Dyrekcji, 0- 
pinia publiczna oczekiwała wielkiego wy 
siłku artystycznego, który leżał po linii 
najbardziej żywotnych interesów zain- 
teresowanych kierowników sceny poznań 
skiej. Dookoła teatru w Poznaniu wy- 
tworzyła się już bowiem atmosfera ma- 
razmu. Rok czasu miała przed sobą Dy- 
rekcja, aby ten marazm przełamać, sta- 
nąć ze świeżym dorobkiem do konkursu 
przy przedłużaniu kontraktu na lata na- 
stepne, 

Tymczasem zaczęły się dziać rzeczy 
dziwne — w Poznaniu rozeszły się po- 
głoski o rezygnacji Dyrekcji z prowadze- 
nia teatru na rzecz delegata zarządu mia 
sta (jednemu z poznańskich „działaczy 
kulturalnych? śmiała się nowa posada 
w stylu Kadenowym). Dyrekcja wyjecha- 
ła do Krynicy i na wsiadanem pozwoliła 
sobie gros zespołu zabrać do Łodzi dy- 


rektorowi Morycińskiemu. Kontrakty od- 
łożono do sierpnia to jest do terminu, w 
którym na giełdzie aktorskim są już tyl- 
ko papiery najsłabiej notowane. Były to 
akty wielkiej nieostrożności ze strony za- 
interesowanych. I wreszcie + ogłoszono 
skład nowego zespołu, nawet pokazano 
go niejako nieoficjalnie w dwuch przed- 
stawieniach między jednym a drugim 
sezonem. Okazało się, że jest to zespół 
bardzo słaby, najsłabszy ze wszystkich 
dotychczasowych, które pracowały w te- 
atrze poznańskim, Wyglądało to tak, jak 
by do Poznania na gościnne występy 
przyjechał teatr z... Ozorkowa. Tanio i 
źle, oto były hasła, którym hołdowała 
Dyrekcja. Sprawa wyglądała tak groź- 
nie, że w ciągu sezonu okazała się po- 
trzeba uzupełnienia zespołu, w partiach 
zasadniczych, a mianowicie amantów i 
amantek, Zaangażowano więc z Wilna 
Zdzisława Mrożewskiego i z Warszawy 
— dobrą aktorką lwowską Elżbietę Dzie- 
wońską i dobrze zapisaną u publiczności 


poznańskiej Teofilę Koronkiewiczównę, 
Tak wzmocniony zespół, który poprzed- 
nio posiadał szereg pierwszorzędnych ta- 
lentów w innych rejestrach jak np. Bo- 
lesława Rosłana, Helenę Czarnecką, Zy- 
gmunta Noskowskiego, Stanisława Ja- 
worskiego, Janinę Porębską, Katarzynę 
Żbikowską, był zespołem zupełnie do- 
brym, choć szczupłym i obciążonym licz- 
nymi nieużytkami i aktorskimi słabiz- 
nami. Ale było już zapóźno — połowa 
sezonu przeszła pod znakiem k-"vzysu. 
Przeciwnicy obecnej Dyrekcji mieii świe- 
ży zapas nowych argumentów: skómple- 
towanie ostatniego zespołu, które wyka- 
zało kompletny brak talentów organiza- 
cyjnych włodarzy sceny poznańskiej, 
Sprawa zmiany Dyrekcji była może już 
rzeczą przesądzoną i nawet poruszenie 
ziemi i nieba nie mogło decyzji zmienić. 

W zakresie reżyserskim bardzo nam 
w ostatnim sezonie brakowało Bronisła- 
wa Dąbrowskiego, który świetnie zapisał 
się w pamięci widza. Stratę tę wynagro- 
dził nam poniekąd Władysław Ćzengery, 
reżyser ze swoim stylem i z dużą kulłurk 
literacką. Niestety wpływ tego niewątpiis 
wego człowieka teatru na repertuar był 
zbyt nikły, aby w pełni Poznań mógł 0- 
cenić jego artystyczne uzdolnienia, Cze- 
sław Strzelecki jako reżyser okazał się 


Str. 10 


Powrót wycieczki z COP:-u 


W dniu dzisiejszym rano wróciła 
do Poznanła z Centralnego Okręgu 
Przemysłowego wycieczka sier gospo- 
darczych Wielkopolski. Wycieczka ba 
wiła na terenach COP'u przez 9 dni, 
zapoznając się ze stanem prac oraz 
nawiązując stosunki gospodarcze. U- 
czestnicy są zadowoleni z wycieczki, 
która spełniła swoje zadanie. 


=e 


Włoch Gaffonti nie jest pel- 
nomocnikiem p. Radziwiłła 


Adwokat Pieczyński z Ostrowa, za- 
stępca pełnomocnik p. Michała Ra- 
dziwiłła, oświadcza w pismach, że wia 
domość jakoby Włoch Guffonti był ge 
neralnym pełnomocnikiem p. Radziwił 
ła jest niezgodne z prawdą, ponieważ 
pełnomocnikiem jest pasierb księcia 
p. Norman Dawson. 

Poza tym adwokat Pieczyński 
stwierdza, że Guffonti nie jest szofe- 
rem dawnej Dawson, lecz urzędnikiem 
prywatnym i był już pełnomocnikiem 
ks. Wrede w Monte Carlo w Paryżu a 
od kilku lat jest pełnomocnikiem p. 
Dawson, obecnie p. Radziwiłłowej. W 
końcu stwierdza adwokat Pieczyński, 
że p. Radziwiłł powróci do kraju, jak 
tylko pozwoli mu na to stan zdrowia. 


——— 


Zamach samobójczy 
W dniu 22 bm. we własnym miesz- 
kaniu przy ul. Piaskowej 8 otrułą się 
kwasem solnym Budzińska Ewa, Prze 
wieziona do szpitala Budzińska zmar- 
ła, nie odzyskawszy przytomności, 


Wypadek przy pracy 

Dziś rano o godz. 11 na ul. Staszi- 
ca wezwano pogotowie ratunkowe 
(66-66) do 39-letniego robotnika Kazi- 
mierza Wiśniewskiego (ul. Warszaw- 
ska 150) który został uderzony w gło- 
wę żelazem od przyczepki samocho- 
du ciężarowego Polskiego Monopolu 
Tytoniowego. Kontuzjowanego Wiś- 
niewskiego oddano pod obserwację le- 
karską, 


— 


Pobito robotnika 
Dziś w nocy na stację pogotowia 
ratunkowego (66-66) zgłosił się 25-let- 
ni robotnik Czesław Szudlarski (ul. 
Fr. Ratajczaka 18), któremu lekarz o- 
patrzył ranę dartą na głowie. Szu- 


dlarski został pobity przez nieznanych 


osobników. 


— 


Komunikatv teatralne 


— Teatr Polski, Teatr Polski pod obec- 
ną dyrekcją kończy sezon. Do końca bieżą- 
cego tygodnia grana będzie komedia W. 
Starka „A jednak ., miłość”, w której role 
główne grają pp. Łabuńska, Boelke, Młod- 
nicki. Komedia ta zdobyła duże powodze- 
nie; zakończy się nią działalność pięciolet- 
niego okresu obecnej dyrekcji, a zarazem 
jej pożegnanie. 


zupełnie miernym. Nic ciekawego pod tym 
względem nie umiał pokazać. Farsą po- 
czątkowo reżyserował jak psychologicz- 
ną piłą, w jego pracy odczuwał widz 
wiele nieporozumień literackich co do 
gatunków wystawionych sztuk, Pozióm 
premier obniża także znacznie dekorator, 
dziwny malarz, który nie czuje koloru i 
pomysłowy konstruktor, który nie umie 
oddać lokalnego kolorytu akcji. 


Aktorsko szereg talentów zapisało się 
u widza doskonale Bolesław Rosłan stał 
się ulubieńcem, mając szereg doskona- 
łych ról. Podobnież aktorzy charaktery- 
gtyczni Helena Czarnecka, Zygmunt No- 
skowski, Stanisław Jaworski, Janina Po- 
rbska. Miło przedstawili się Poznaniowi 
— zdolny amant Zdzisław Mrożewski, i 
dobra aktorka Fiźżbieta Dziewońska. Ta- 
lent doskonałej artystki Teofili Koron- 
kiewiczównej miał także okazję zabłys- 
naé w kilku świetnie opracowanych ro- 
lach, szczególnie „Naszej żonusi” Hop- 
wooda. 

Ale były to tylko „rari nantes? na 
prawdziwej pustyni teatru w Poznaniu. 
Było tego zamało, aby zmienić opinię w 
teatrze, który tracił widzów z dnia na 
dzień. Myśl o konieczności odrodzenia 
życia teatralnego w Poznaniu znajdowa- 


Czwartek, dnia 25 sierpnia 1938 r. 


Dumański na ławie oskarżonych |F 


Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpa- 
trywał w dniu wczorajszym głośną spra- 
wę przeciwko b. komisarzowi lotnej bry- 
gady kontroli skarbowej Stefanowi Du- 
mańskiemu, oskarżonemu © dopuszcza- 
nie się czynów nierządnych z nieletnimi 
dziewczynkami, namawianie do fałszo- 
wania dokumentów i przekroczenie wła- 
dzy urzędniczej, 

B. komisarz Dumański w sądzie okrę 
gowym w Grudziądzu został uniewinnio- 
ny, gdyż sąd przyjął tłumaczenie Dumań 
skiego, że działał on dla dobra służby 0- 
raz nie był świadom wieku dziewcząt, z 
którymi dopuszczał się czynów niemoral 


Loteria premiona Gazowni Miejskie 


Gazownia Miejska w Poznaniu, wy-; 


powiadając walkę zadymieniu miasta, 
wprowadziła na okres trzech letnich 
miesięcy br., tj, na okres czerwca, lip- 
ca i sierpnia 1938 cenę 15 groszy za 
gaz do gospodarstwa domowego, licząc 
po tej cenie nadwyżkę ponad zużycie 
w tych miesiącach ub. r. Letnia cena 
gazu dotyczy również rzemiosła, obli- 
czanego na podstawie taryfy gospo" 
darstwa domowego. 

Konsumenci, którzy w ub. roku w 
miesiącach letnich zużywali poniżej 10 
m. cbm., otrzymają cenę 15 groszy do- 
piero powyżej 10 m. cbm, 

Dla komsumentów zużywających 
ponad 100 m. cbm. w ub. r. Gazownia 
będzie stosować w letnim okresie ce- 
nę 15 groszy za każdy m. cbm. gazu 
już ponad 80 m. cbm., jeżeli wykaże 
choć minimalną nadwyżkę w wys. 1 
m. cbm. 

Celem zainteresowania konsumen- 
tów Gazownia ogłosiła loterię dla kon 
sumentów, która odbyła się wczorsj 
w południe w Pałacu Działyńskich w 
obecności przedstawiciela zarząd'1 
mie;skiego p. Radziszewskiego, przed- 


Osadzeni w miejscu odosobnienia 


Warszawa, 24. 8. (ISKRA) 
W ciągu ostatnich kilku dni mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych zarzą- 
dziło osadzenie w miejscu odosobnie- 
nia w Berezie Kartuskiej nowej grupy 
zawodowych przestępców kryminal- 
nych, szczególnie dokuczliwych dla 
spółeczeństwa oraz szkodników na 
odcinku gospodarczym, których dzia- 
łalność godziła w istotne interesy 
państwa, M.in. zostały osadzone na- 
'stępujące osoby: 
Kupferminc Henoch, jeden z głów- 
nych hurtowników handlu drobiem 
na terenie Łodzi, który poczynaniami 
swymi z jednej strony działał na szko 
dę rzesz konsumentów, z drugiej zaś 
strony ukrywał swe milionowe obroty, 
narażając skarb państwa na wielkie 
straty, 


ła coraz żywsze echo, przygotowując 

grunt pod zasadniczą zmianę kierownic- 

twa, Konstanty Troczyński, 
m0 


ECHA GŁOŚNIKA 
Henryk Olszewski : 


Groteskowe zabawy 

Polskie Radio nadało ostatnio bardzo 
ciekawy felieton radiowy Henryka Olszew- 
skiego na temat groteskowych związków i 
towarzyszeń, jakie cieszyły się wielkim po- 
wodzeniem w dawnych wiekach u różnych 
narodów europejskich. Wśród riaszych sta- 
ropolskich organizacji tego typu największą 
popularność uzyskała t. zw. „Rzeczpospoli- 
ta Babińska” w XVI w., grupująca ówczes- 
nych wesołków i dowcipnisiów, a nie po- 
zbawiona głębszego sensu satyrycznego i 
dydaktycznego, nadającego charakter wszy 
stkim podobnym imprezom zagranicznym. 
Warto wspomnieć, że sam Jan Matejko 
poświęcił jeden ze swych obrazów Rzplitej 
Babińskie, uwieczniając na wspaniałym 
płótnie wszystkie wybitniejsze postaci ów- 
czesnej epoki zebrane jakoby na takiej aka- 
demii wesołości w Babinie. 

Prelegent dał w swym felietonie obraz 
kilka najpopularniejszych w dziejach 
kultury obyczajowei Europy grotesko- 
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IRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 


nych, 

Od wyroku tego apelował prokurator, 
jednocześnie niezależnie od postępowania 
sądowego władze skarbowe wszczęły prze 
ciwko Dumańskiemu postępowanie dy- 
scyplinarne. W wyniku jej Dumańskie- 
go zwolniono ze służby bez prawa do 
emerytury. 

Na rozprawie w dniu wczorajszym 
postawiono wniosek o ściągnięcie akt dy 
scyplinarnych osk. Dumańskiego. Po 
naradzie sąd apelacyjny postanowił do- 
puścić dowód z akt postępowania dyscy- 
plinarnego i w tym celu rozprawę odro- 
czył. 


Materiały z metra 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła: 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2, Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 

Poznań, Stary Rynek 8 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby c= Lakiery 6" 
kosty i wszelkie. przybory malarskie. 
Mydła i proszki do prania — Mydła to: 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskię 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 

Dddział: Drogerja „Universum” ul Fr. Ra» 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. 
Fabrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach, lasach 1 ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


Komunikaty 


— Kiermasz inwalidzki, Zjednoczenie 
Inwalidów Wojny Światowej Ośrodek Poz- 
nań - Miasto urządza w dniu 28 bm. w re- 
prezentacyjnej Hali Targów Poznańskich 
Wielki Kiermasz Inwalidzki, 50 proc. z3 
stego zysku przeznacza się na Fundusz 0- 


stawiciela Radło — p. Wegnera 1 in. 

W wyniku losowania w grupie 
konsumentów, u których nadwyżka 
zużycia gazu wyniosła 50 procent w 
stosunku do zeszłorocznego zużycia, 
wygrał kuchenkę gazową na nr. 1113 
p. Bacharski Maksymilian. W grupie 
konsumentów, u których nadwyżka 
zużycia gazu wyniosła 40 procent, wy- 
grała grzejnik zmywakowy na nr. 113 
p. Budzyńska Zofia, Trzecia z kolei 
wygrana w postaci piekarnika gazo- 
wego padła na nr. 21, własności p. Hu 
berta Brabec. 


S bóist dek? brony Narodowo, tur a 50 pro: m 
amo stwo czy wypade znacza się na wdowy y po inwali- 
7 Września, 24. 8 dach wojennych , Początek o godz, 15-tej, 

: wstęp 0,25 gr. 


Dziś rano na torze kolejowym na 
szlaku Poznań — Warszawa pomiędzy 
stacjami Gutowo Wielkie a Wrześnią 
znaleziono rozszarpanego przez kolej 


zyznę. 
Jak ze znalezionych przy zwłokach 
dokumentów wynika, jest to kapral 
nadterminowy Feliks Józefiak z Gnie- 
zna. 
Zwłoki zabezpieczono do przybycia 
komisji sądowo - lekarskiej, 


Zapowiedzi ślubne 


W Urzędzie Stanu Cywilnego ogłoszono nae 
stępujące zapowiedzi: 

Urzędnik kuratorium szkolnego, mgr praw 
Józef Chlebowski i urzędniczka kuratorium 
szkolnego Zofia Przysiecka; robotnik Włady+ 
sław Erenski t robotnica Helena U 
tokarz metalowy Henryk Rutkowski i Zofia Ko* 
rzeniewska; owdowiały kowal Czesław Kowa- 
lewski i Jadwiga Kwoczówna z Minikowa, pow. 
Poznań; czeladnik rzeźnicki Henryk Kaczorow- 
ski i ekspedientka Elźbieta -Krakowiakówna z 
Chtostowa, pow. Oborniki; ślusarz Jan Kudła» 
szyk i Gertruda Lemhiczówna z Szamotuł; owe 
dowiały handlarz Józef Bisiński i owdowiała 
Stanisława Popławska: z domu Kryszakównaj 
robotnik Stanisław Lewandowski z Pobłędzisk, 
pow. Poznań i gospodyni Władysława Cyfertów 
na; ślusarz Edmund Walkowiak i krawcowa Te- 
resa Fechner z Ceradza Dolnego, pow. Szamos 
tuły; instalator Franciszek Jewasiński i Wanda 


Schmidt. 


ZMARLI 


Jan Kaźmierczak, robotnik, 28. latı Ignacy, 
Skrzypczak, ślusarz, 32 lat; Anna Dolińska z do 
mu Kubrychtówna 49 lat, zamieszkały w Rawi- 
czu; Urszula Kalinowska z domu Malcherków=. 
na, wdowa, 69 lat; Tadeusz Henryk Wo 
10 mies, 13 dni; Teresa Florkówna, 4 mies. 
dni; Seweryn Gnabasik, 10 mies. 1 dzień, za” 
mieszkały w Krzyżownikach, pow. Poznań; Zee 
non Wittlib, 5 mies, 8 dni, zamieszkały w Ki- 
cinie, pow. poznańskim; Maria Tocka z domu 
Grątkowska, wdowa, 62 lat; Jadwiga Gaszty« 
chówna, 18 lat, zamieszkała w Bydgoszczy; Zo- 
fia Skrzypczakówna, 3 mies. 12 dni; Kazimiera 
Nowakówna, bez zawodu, 77 lat; Maria Schu- 
man z domu Schultz, 51 lat, zam. w Radłowie, 
pow. Mogilno; Teresa Wojciechowska, 25 dni; 
Fryda Otte, stenotypistka, 29 lat; Piotr Rut- 
kowski, 1 mies. 22 dni; Ryszard Wojtyniak, 10 
mies.; Zuzanna Adamska z domu Gutsch, wdó* 
wa 81 lat; Maria Wiza z domu Stachecka, 92 
lat; Rozalia Ratajska z domu. Ziwert, 28 lat; 
„Zbigniew Biskupski, urzędnik bankowy, 35 lat; 
Pelagia Boniarska, nauczycięlka muzyki, 83 lat 
Kazimiera Dykot, ekspedientka, 22 lat, 


Hepner Sally z Grajewa woj. bia- 
łostockiego, właściciel fabryki wyro- 
bów gumowo - taśmowych, zaangażo- 
wany poważnie w szeregu afer prze- 
mytniczych, 

Mojżesz Mucznik i Mojżesz Karp z 
Białego stoku, prowadzący wspólnie 
przedsiębiorstwo pod fi podstawio 
nej osoby, całkowicie nieodpowiedzial- 
nej finansowo, a poza tym ukrywają- 
cy obliczone na setki tysięcy złotych 
obroty firmy, 


Ponadto m. in. zostali wysłani z 
Bydgoszczy 4 znani złodzieje, sutene- 
rzy i terroryści, wielokrotnie karani 
za różne przestępstwa:  Komasiński 
Franciszek, Rewoliński Alfons Alojzy, 
Skajda Mikołaj i Wawrzyniak Kazi- 
mierz. 


wych towarzystw począwszy od XV 
w. i zobrazował szkicowo ucieszne formy i 
statuły tych związków, kryjących pod bła- 
zeńską nieraz szatą wysokie cele umoral- 
niające. Związki te stanowiły niejako nie- 
oficjalną cenzurę obyczajową a dzięki do- 
stępowi temu, że dostęp do nich miała tyl- 
ko elita inteligentna posiadały nieraz wy- 
soki poziom umysłowy i narzucały się opi- 
nii publicznej — spełniając niejako rolę no- 
woczesnych pism satyrycznych. 

Krótki felieton radiowy mie pozwolił 
prelegentowi wyczerpać bogatego i intere- 
sującego materiału historycznego, ale uchy- 
lił przed słuchaczem rąbek owej ciekawej 
przeszłości i wskazał mu drogę do samo- 
dzielnej lektury, co już jest wielką zasługą 
audycji i radia. l 

Cykl grotesek obyczajowych z różnych 
dziedzin bujnego życia przeszłości, pełnej 
dla nas tajemnic i „grotesek' zainteresuje 
bezsprzecznie słuchaczy wszelkiego wie- 
ku i stanu i stanowić będzie wybitną atrak- 
cję letniego programu radiowego, zwłasz- 
cza jeśli nadawany będzie w późniejszych 
godzinach wieczornych. 

Prelegent HL Olszewski liczył się ze słu- 
chaczem swoim i nadał ielietonowi odpo- 
wiednią dykcję i tempo, dysponując Pr 

-hs- 


Na zasadzie § 88 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 2. czerwca 1982*r. (Dz. 
U. R, P. nr. 62 poz. 580) — o postępowaniu 
sgzekucyjńym adz Skarbowych — $-i 
Urząd Skarbowy w Pożnaniu podaje do pu- 
blicznej wiedomości, że 'w dniu 1'września 
1938 r..0 godz. 11 w lokalach: budowniczego 
Daneckiego Bolesława w Poznaniu, ul, Dro- 
ga Dębińska 1 i Racz ich 3:— celem 
pokrycia należności Skarbu Państwa, U- 
bezpieczalni. Społecznej w Poznaniu, -Woje: 
wódzkiego Biura Funduszh Pracy i Inspek= 
toratu Pracy w Poznaniu odbędzie się licy- 
tacyjna sprzędaż: 2 wozów roboczych, 2 
szaf do akt, 2 stołów biurowych, 1 umywól- 
ki'z lustrem, 1 lustra stojącego, 1 ‘biurka, 
1 taczki dwukołowej, 1 kamienia do. tocze- 
nia, oraz większej ilości przyborów budo- 
wlanych. 
Zajęte przedmioty oglądać można w dniu 
licytacji od godz, 1 do 11-ej. -~ - - 


Za Naczelnika Urzędu 
(—) Wasilewiczy 


doskonale radiofonicznym. sekr. admin. 
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Z tajemnic gdańskich 
Przemy ludzi do Niemiec 


OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 


Gdańsk, 24 sierpn!a. 

(ZK) Ostatnie wypadki w Gdańsku skło 
afty nas do wysłania na dłuższy okres cza- 
su do Gdańska jednego z naszych współ- 
pracowników, który na łamach naszego 
pisma informuje czytelników o ważniej- 
szych wydarzeniach w Gdańsku, oraz bę- 
dzie relacjonował o wszystkich wybrykach 
narodowych socjalistów, tak by rejestr ich 
stale obejmował wszystkie krzywdy i za- 
razem był przypomnieniem, że prawa Pol- 
ski dotychczas nie są szanowane, a społe- 
czeństwo polskie dążyć musi do tego, by 
zabezpieczyć prawa Polski w Gdańsku. 
Przyszłe bowiem pokolenia mogłyby prze- 
klinać przodków swoich za niespełnianie 
spraw gdańskich. 

Wrażenie człowieka, który przybywa 
do Gdańska, a pamięta miejscowość tę jesz 
cze z tych czasów, kiedy nie hulał tu teror 
hitlerowski, jest przykre. 

Na każdym kroku czerwone, jakgdyby 
w krwi skąpane, flagi z swastyką. Wszę- 
dzie mundury brunatne t swastyki. Stary 
podtatusiały jegomość wciągnął na siebie 
brunatny mundur i co kilka kroków na o- 
krągłym brzuszku poprawia pas. Dzieci i 
młodzież w mundurach, jak gdyby Gdańsk 
to nic więcej tylko koszary. Są również 
cywile. Zachowanie ich jest nieśmiałe. Nie 
posiadają tego tupetu, jaki daje władza w 
rękach ludzi, którzy do niej nie dorośli. 

Pizy pasach sztylety. Broń ta stale no- 
szona, chyba nie do obrony. Przecież do- 
syć liczna jest policja gdańska. Broń ta 
to poprostu narzędzie zaczepek i rozpraw 
z przeciwnikami politycznymi. Powiedzmy 
broń tę noszą oni jedynie po to, by gdzieś 
w zaułkach dokonać napadu na Polaków. 
Twierdzimy tak bez ogródek, bo ostatnie 
napady zorganizowane były przez oddziały 
narodowo-socjalistyczne maszerujące w sze 
regach przez miasto. Takie są pierwsze 
wrażenia. 

Dłuższy pobyt i stałe wnikanie w sto- 
sunki gdańskie potęgują jeszcze to wraże- 
nie. W sumie ocena stosunków gdańskich 
stanowi dla ludzi trzeźwo myślących je- 
den pas wyrzekań i żalów pod adresem 
czynników, które jednak w Gdańsku nie 
wszystko zrobiły, co zrobić by można. 

. « 
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Pierwszy krok w Gdańsku i następują- 
cy fakt. Przyjechaliśmy do Gdańska w dn. 
20 sierpnia. W tym samym dniu mieliśmy 
już Spohobność zapoznania się z antypolską 
działalnością Gdańska. Pomijamy zupełnie 
codzienne napady, z których sprawozdanie 
dajemy telefonicznie. Notujemy fakt wro- 
giego działania władz gdańskich z konsu- 
lem niemieckim w Gdańsku na czele, oskar 
żając go o przemycanie obywateli polskich 
do Niemiec. 

Zarzut, jaki podnosimy jest niesłychanie 
ważny i, co za tym idzie, odbić się może 
bardzo szerokim echem. Przystępujemy do 
sprecyzowania tego zarzutu. 

To, że przez Gdańsk przemyt obywateli 
polskich narodowości niemieckiej do Nie- 
miec istnieje, nie jest dla nikogo tajemnicą. 
Wiadomo było, że ci, którzy na podstawie 


dowodów osobistych wybierali się do Gdań 
ska, łatwo mogli dostać się do Niemiec. 
Jednakże aby faktom tym patronował kon- 
sul, aby akcję tą ułatwiał, nikt dotychczas 
nie wiedział. 

W dniu 20 sierpnia z Gdańska do Nie- 
miec zostało przemyconych około 20 ro- 
dzin zamieszkałych w okolicach Tczewa i 
w samym Tczewie. Przybyli onł do Gdań- 
ska na podstawie dowodów osobistych Sta 
rania ich o paszport polski zostały bezo- 
wocne, bowiem władze administracyjne nie 
widziały potrzeby udzielania go. 

W Gdańsku jednak wszystko im ułat- 
wiono, Na wjazd do Niemiec konsulat miej- 
scowy wystawił im paszporty niemieckie, 
w których wpisano im wszystkie personalia 
z dodatkiem „obywatel niemiecki z Pol- 
ski”, 

Wśród grupy, której ułatwiono dostanie 
się do Niemiec, byli również poborowi, a 
więc nie tylko przemyt, ale również ułat- 
wianie dezercji. 

Ponieważ taka działalność jest wybitnie 


Niezwykła 


wroga dla Polski władze powinny wyciąg- 
z tego najdalej idące konsekwencje, a w 
każdym razie zaprotestować przeciwko po- 
dobnej działalności konsula Niemiec, tych 
samych Niemiec, które stale zapewniają nas 
o życzliwym ustosunkowaniu się do Polski 
i o swojej przyjaźni. 


s ; 8 

Z obowiązku dziennikarskiego notujemy 
wiadomość, jaka kursuje wśród mniejszości 
niemieckiej na Pomorzu oraz wśród hitle- 
rowców w Gdańsku. 

Otóż w Malborku tworzą z ludzi prze- 
mycanych lub zbiegłych z Polski szturmowe 
oddziały wojskowe skoszarowane pod na- 
zwą: Legion Pomorski. 

W tej chwili oddział ten składa się już 
z dwu batalionów, przy czym przewiduje 
się stworzenie większej ilości batalionów, 
które mają być rozmieszczone w Prusach 
Wschodnich. A więc były legiony austriac- 
kie, są sudeckie, tworzą pomorskie! 

Równocześnie otrzymaliśmy z Malborka 
potwierdzenie tej wiadomości. 


katastrofa 


Załamał się most pod samochodem ciężarowym 


(tel. wł, Warszawa, 24, 8. 


(ss) Niezwykła katastrofa wydarzy 
ła się dziś rano we wsi Oleksandrów 
pod Warszawą. 

Mianowicie na odcinku pod Ale- 
ksandrowem prowadzone są roboty 
drogowe .na szosie Nieporęb — War- 
szaąwa. Wczoraj wyruszył tam samo- 
chód wiozący na miejsce trzytonnowy 
kompresor. Gdy samochód znalazł się 
dziś rano koło Aleksandrowa i prze- 
jeżdżał przez most nad kanałem Brud- 


nowskim, most runął grzebiąc pod 
swoimi szczątkami samochód. 

Kierowca i towarzyszący mu. me- 
chanik szczęśliwym trafem wyszli z 
katastrofy tylko z drobnymi uszko- 
dzeniami, jednakowoż przez dłuższy 
czas nie mogli się oni wygrzebać z po- 
śród szczątków rozbitego samochodu 
i mostu. Dopiero po trzech godzinach 
po przybyciu na miejsce katastrofy 
straży pożarnej, która usunęła drew- 
niane i żalezne konstrukcje zawalone- 
go mostu, zdołano ich uratować. 


Dwa samoloty spadły na dach 


powodując pożar fabryki 
Ponad 150 ofiar katastrofy 


Tokio, 24. 8. (PAT) 
Dwa samoloty, które przelatywa- 
ły na nieznacznej wysokości .nad mia- 
steczkiem Omeri w pobliżu Tokio 
wpadły na dach jednego z miejsco- 
wych zakładów przemysłowych. Na- 
stąpił wybuch zbiornika benzyny, któ- 


wał wyskoczyć ze spadochronem, ale 
spodochron nie otworzył się i lotnik 
rozstrzaskał sobie czaszkę, ginąc na 
miejscu. 

Jeden z samolotów po zderzeniu 
spadł na podwórze fabryki, w której 
pracuje około 200 robotników. W 


ry wywołał pożar fabryki. Spośród| chwili, gdy rzucili się oni na pomoc 


stu, zatrudnionych w niej robotni- 
ków, 10 zostało zabitych a wielu od- 
niosło rany. Fabryka spłonęła całko- 
wicie, 

Przyczyną katastrofy samolotowej 
na przedmieściu Tokio Omori była gę- 
sta mgła, która zmniejszyła do mini- 
mum widzialność i była przyczyną 
zderzenia dwóch samolotów, które do- 
konywały lotów ćwiczebnych. Roz- 
miary katastrofy są większe, niż pier- 
wotnie przypuszczano. Trzech z 8-miu 
członków załogi samolotu zabiło się 
na miejscu, 5-ciu odniosło bardzo 
ciężkie rany. Jeden z lotników usiło- 


KONNENATYKYNANTNYCOYPYOAYTAEEONKED AYO RATYOTYYYAYOAOAY POOAATAYN ANTO UTORA YNTE VANTER ATHY TEATAN O OOVA TUWAA UNVANA TUNTURIN HN 
Parada floty niemieckiej w Kilonii 


Na czele defilady płynie 25.000 tonnowy okręt wojenny „Gneisenau”, Defiladę przyj: 
mował regent Węgier, admirał Horthy, w towarzystwie kanclerza Hitlera, 


załodze rozbitego samolotu, nastąpił 
straszny wybuch rezerwuaru z benzy- 
ną. 9 osób zginęło od tego wybuchu, 
a przeszło 150 odniosło rany. Fabryka 
stanęła w płomieniach. Prócz fabry- 
bryki spłonęły dwa domy mieszkalne. 
Drugi samolot spadł na dach domu 
mieszkalnego ponad łazienką, Obaj 
lotnicy, którzy się w nim znajdowali 
zginęli 


——— 


Zginął słynny lotnik 
Aurora, 24. 8, (PAT) 


Słynny lotnik amerykański koman- 
dor Franke Hawks zginął wczoraj w ka- 
tastrofie lotniczej. 

Hawks zamierzał wypróbować nowy 
typ małego samolotu, Wkrótce po star- 
cie samolot zawadził skrzydłem o druty 
telefoniczne, spadł na ziemię i spłonął. 
Hawks doznał tak poważnych uszkodzeń 
iż po kilku godzinach zmarł w szpitalu. 
Lotnik towarzyszący Hawks'owi walczy 
ze śmiercią. 
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Przy nader licznym udziale ludności sło- 
wackiej w Różomberku odbyło się złożenie 
do grobu szczątek doczesnych wodza Sło- 
waków, Andrzeja Hlinki, Na zdjęciu na= 
szym fragment modłów pogrzebowych. 


———— 


Z terenu powodziowego 
(tel. wł, Warszawa, 24, 8. 

(ss) W dalszym ciągu nadchodzą do 
Warszawy wiadomości o sytuacji powo- 
dziowej na terenie Podhala. Między in. 
wezbrane wody zagrażają mostowi na 
szosie Szczawnica — Nowy Targ. Pod 
Szczawnicą woda zalała składy drzewa 
należące do hr. Potockiego. Pod Prze- 
borzem koło Kalwarii gwałtowny przy- 
bór wód zaskoczył jadącego drogą gospo 
darza Operchałę. Nie zdążył on umknąć 
w porę i utonął wraz z końmi i wozem. 
Zwłok dotychczas nie wydobyto. ' 


Tragiczna katastrofa 
sąmolotowa 


Bukareszt, 24. 8. (PAT) 

Wczoraj w godzinach rannych w poblie 
żu Bukaresztu samolot wojskowy, lecący 
na małej wysokości, zaczepił kołami o prze 
wody wysokiego napięcia, wskutek czego 
runął o ziemię i rozbił się doszczętnie. Pilot 
poniósł śmierć na miejscu. Jednocześnie z 
powodu zerwania przewodów wysokiego 
napięcia, które dostarczały prąd tramwa- 
jom bukareszteńskim, ruch tramwajowy zo- 
stał przerwany na kilka godzin. 


Bunt 1400 więźniów 


Nowy Jork, 24. 8, (PAT) 

W więzieniu karnym Helmesbour$ pod 
Filadelfią, w którym odsiaduje karę 1.400 
więźniów, wybuchł bunt. 

Więźniowie od dłuższego czasu wyra- 
żali niezadowolenie z powodu jednostaj- 
ności i jakości pożywienia. Wczoraj czte- 
rech więźniów znaleziono bez życia w ce- 
lach, w których byli za karę izolowani, Gdy 
wiadomość ta przedostała się do pozostae 
łych więźniów, wybuchł bunt, który został 
stłumiony przez wezwane posiłki policyjne. 

Władze prowadzą śledztwo celem usta- 
lenia przyczyn tajemniczego zgonu czterech 
więźniówe 

a 


Lansbury w Bukareszcie 
Bukareszt, 24. 8. (PAT) 
W Bukareszcie bawi obecnie członek 
angielskiej Izby Gmin labourzysta Geor- 
ge Lansbury, który odbywa podróż infor- 
macyjną po krajach Europy południowo 
wschodniej. 


Usuownie żydów z szkolnicton we Włoszech 


Rzym, 24. 8. (PAT) 


Na mocy ostatnich rozporządzeń 
min. oświaty Bottai, wszyscy kierow- 
micy szkół i nauczyciele żydzi będą 
musieli, począwszy od października 
rb., ustąpić ze swych stanowisk. Do- 
puszczalne są jednak wyjątki, o któ- 
rych decydować będzie min, oświaty. 

Dla skontrolowania wykonania po- 
wyższych zarządzeń corocznie kierow- 
nicy i nauczyciele szkolni będą mu- 
sieli uzyskiwać zatwierdzenie ze stro- 
ny ministra, przy czym każdy kandy- 


dat będzie musiał przedstawić doku- 
menty, wykazujące że nie jest żydem. 
Jeżeli chodzi o wyjątki, rozporzą- 
dzenie wyjaśnia prowincjonalnym wła 
dzom oświatowym, że na stanowi- 
skach oświatowych będą mogli pozo- 
stać ci żydzi, którzy posiadają specjal 
ne zasługi narodowe, jak np. udział w 
wielkiej wojnie, udział w partii faszy* 
stowskiej przed marszem na Rzym, u- 
dział w kampanii etiopskiej, służba 0- 
chotnicza w Hiszpanii, rany odniesio- 
ne podczas wojny lub rewolucji fa* 
szystowskiej etc, etc, TA 


Express Kujawski, czwartek 25 sierpnia 1938 r. 
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Intensywna akcja dokształceniowa|Pożegnanie p. inż. Kossowskiego 


wśród pracowników 
samorządu terytorialnego 


Związek Pracowników Samorzą- 
du Terytorialnego prowadzi inten- 
sywną akcję dokształceniową dla 
pracowników samorządowych ca- 
łego kraju. Akcja ta znajduje 
swój wyraz w organizowaniu kon- 
łerencyj rejonowych, odbywających 
się w różnych ośrodkach gminnych 
poszczególnych powiatów. Tema-, 
tem każdej konferencji jest omó- 
wienie szeregu dziedzin pracy gmi- 
ny i dążenie do ułatwienia oraz: 
lepszego zorganizowania pracy, 

Ponadto dla pracowników samo- 
rządowych jednego lub kilku po- 
wiatów są organizowane specjalne 
kursy typu dokształceniowego. 

Na kursach tych poszczególne 
problemy omawiają wybitni specja- 
liści, uwzględniając przy tym wa- 
runki terenowe oraz kładąc duży 
nacisk ma praktyczne podejścia do 
danego zagadnienia. 

Kursy terenowe dokształceniowe 
posiadają b. duże znaczenie dla 
pracy w samorządzie — dają one. 
pracownikom samorządowym nasta | 
wienie w pracy, ujednelicają ją 
w ramach powiatu, stale aktualizu- 
ja, nie zezwalają zabrnąć pracowni- 
kowi w szablonowość, przyczynia- 
jąc się jednocześnie do podniesie- 
nia ogólnego poziomu wiedzy. 

Kursy powiatowe przeważnie są 
orgamizowane przez Oddziały tere- 
nowe Zw. Prac. Sam. Terytoria|- 
nego przy wskazówkach i pemocy 
Centrali Związku. 

W ubiegłym roku sprawozdaw- 
czym kursy tego typu przeszkoliły 


ponad tysiąc pracowników samo-| W dniach 10 i 11 września miejscu grono profesorów polskiego i 


akcję przysposobienia sołtysów do 
pracy samorządowej za pomocą 
własnych wydawnictw, dostarcza- 
jąc niezbędne podręczniki w zakre 
sie wiedzy samorządowej zarówno 


pracownikom samorządowym, jak|nych na przyszłość. 


W dniu 23 sierpnia we Wło-|stanewiska naczelnego 


cławku odbyło się posiedzenie 
Rady Zjednoczenia Narodowege 
Obwodu Miejskiego we Włocław- 
ku. Głównym punktem porządku 
dziennego było sprawozdanie Pre- 
zesa Zarządu p. inżyniera Kossow- 
skiego z działalności Zarządu Ob- 
wodu oraz przedstawienie wytycz- 
Po sprawo- 


przewodniczącym gmin i gromad |zdaniu p. inż. Kossowski złożył 


wiejskich. 


Otwarcie Wystawy Radiowej 


Dziś 


mandat Prezesa z powedu objęcia 


o godz. i2-ej 


Dziś we czwartek dnia 25 b. m. 
o godz. 12-ej w południe podse- 
kretarz stanu w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu p. Mieczysław 
Sokołowski dokona jako urzędujący 
minister uroczystego otwarcia Do- 
rocznej Wystawy Radiowej w 
Warszawie, wygłaszając odpowie- 
dnie przemówienie, poświęcone 
znaczeniu Wystawy Radiowej. 

W imieniu Polskiego Radia prze- 


Tadeusz Szpetański. 
W chwili otwarcia Wystawy 
Wielka Orkiestra Polskiego Radia 


wykona hejnał 


Grażynę Bacewiczównę. 


inżyniera 
przy budowie fabryki w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym. Pana inż. 
Kossowskiego w imieniu Rady po- 
żegnali pp. Dr. Piasecki i mec. 
Wawrzyniecki, życząc mu powo- 
dzenia osobistego i zawodowego, 
na nowej placówce, a jednocześnie 
wyrazili słowa żalu, że Obwód 
traci tak dzielnego i oddanego spra- 
wie Prezesa. 


01131 


EA E |: 


Eozamin wstepny do Państwowego Pedugogium 


w Toruniu 


© Dodatkowy Egzamin wstępny do cza 30/32, udziela bliższych infor- 
Państwowego Pedagogium w To-|macyj i przyjmuje pisemne zgło- 


runiu na wydziały: humanistyczny, 
matematyczny i geograficzno - przy- 


Przebieg uroczystego otwarcia |rodniczy odbędzie się 3 września 


Wystawy filmowany będzie przez 
P. A. T. Reportaż z otwarcia Wy- 
stawy nada Polskie Radio na 
wszystkie swoje rozgłośnie o godz. 
17.ej pe czym odbędzie się ma te- 
renie Wystawy w specjalnym stu- 
dio Polskiego Radia pierwsza do- 
stępna dla publiczności audycja ra- 
diowa, w czasie której wystąpi 
Orkiestra Symfoniczna Polskiego 


|mówi zarządca Polskiego Radia p.| Radia, oraz znana artystka Barbara 


Kostrzewska (sopran). 


W związku z Wystawą przybę' 


skomponowany jdzie do Warszawy koło 15 pocią- 
| specjalnie dla Wystawy przez p.|gów pepularnych ze wszystkich 


miast Polski. 


Wycieczka frajoznawcza 
do Prus Wschodnich 


b.r. o godz. 9-ej. 
Sekretariat Państwowego Peda- 
gogium w Toruniu, ul. Sienkiewi- 


szenia absolwentów i absolwentek 
gimnazjów 8-klasowych. 

Do wniosku o przyjęcie należy 
załączyć: życiorys, metrykę urodze 
nia i świadectwo maturalne (w ory- 
ginale), 


Nowy rok szkolny zbliża się 


ogłoszenie 


| 
| 


w „Expressie Kujawskim“ 
stokrotnie opłaci się. 


Możliwości dla nowych placówek 


rządowych. Re. Ah 'b. r. odbędzie się wycieczka do|gimnazjum w Kwidzyniu z prof. 
Koty wej > sec «ch Een Wschodnich, a mianowicie! Aleks. Brücknerem na czełe kupieckich | rzemieślniczych 
ników Samorządu leryterialnego do Malborga i Kwidzynia.|oraz Zw. Polaków w Prusach APE . 
prowadzi szeroko rozbudowaną Minist. Spr. Wewn. przyznało bez- ; Wschodnich. na Ziemiach Wschodnich 
ms płatnie paszporty  członkom| Ze względu na pośpiech w u-| Na podstawie otrzymanych wia- sklep z gotowymi ubraniami dla 


Liga Popierania Turystyki 


Pol. T-wa Kraj. Celem uzyskania 
paszportu zbiorowego należy prze- 
słać do sekretariatu Oddz. Kuj. 
P. T. K. ul. Słowackiego 1-a 


zyskaniu wizy niemieckiej, termin 

zgłoszeń nie będzie przesunięty. 
Koszty dwudniowej wycieczki 

wyneszą około zł. 49,80, w tym 


wynika, iż w samym mieście Ho- | 


domości z powiatu borowskiego wsi. 


W rzemiośle brak jest fryzjera, 


rochowie są wielkie możliwości dla czapnika, rymarza i kołodzieja. 


kupiectwa i rzemiosła polskiego. 


l 


'do dnia 30 sierpnia następujące | koszty przejazdu pociągiem pośp. 
| dowedy a) dowód osobisty z pośw. 
lobyw. polsk., b) zaświadcz. stałe- 
go zamieszkania, c) dokładny adres, 


€ i W szczególności miały by wiel- 
II kl., paszportu, wizy, utrzymanie kie widoki powodzenia bez więk- 
i noclegu. W razie przejazdu aU- | szego wkładu gotówki: sklep z ga- | 
/tobusem koszt przejazdu: byłby niże |anterią, sklep z manufakturą, bur- | 


we Włocławku 


W celu propagandy na rzecz 


W Rypinie 
spalił się wielki młyn 


masowego ruchu tuystycznege Liga 
Popierania Turystykij Delegatura 
w Warszawie powołała do życia 
na st. Włocławek placówkę akwi- 
zycyjno-propagandową pod nazwą | 
Przedstawicielstwo Ligi Popierania | 
Turystyki. Do zadań Przedst. Li- 
gi Pop. Turyst. należy: a) utrzy-| 
mywanie ścisłego bezpośredniego 
kontaktu z delegaturą LPT w War’ 
szawie, b) utrzymywanie ścisłego 
kontaktu z miejscową prasą, wła- 


d) znaczek stemplowy w kwociejszy. Do wydatków tych dochodzi towni żywcze, sklep z żela- - 
a. 650, A fedas biogra 2 pót korit |projasda, Elba „db Brdę [vag i kackzz belewiaowilaj: oas 4. NAT PODA 


pisem. 
Wycieczką tą zajmie 


szczy, skąd wyruszy wycieczka 


się na | zbiorowa. 


Targi Meblowe w Swarzędzu 
4—25 września 1938 r. 


Swarzędz, znane w całej Polsce rzemiosła stolarskiego, a więc, este- j brak klepów dla skupu produktów 


ubrań dla wsi oraz skład szkła 
i naczyń kuchennych. 


W Młynie Spółdzielczym w Ry- 
pinie wybuchł wielki pożar. Ogień 


Jeżeli chodzi o rzemiosło to powstał w sułerynach prawdopo- 


łatwo mogli by znależć prace: ry-. 


marze, blacharze i murarze. 
Drugim większym miastem w tym 

powiecie jest Beresteczko. | tu 

również odczuwa się dotkliwy 


rolnych i wyrobów przemysłu lu- 


l 


dobnie od rozgrzanych panewek 
motoru podczas pracy nocnej. Mi- 
mo natychmiastowego przystąpienia 
do akcji ratowniczej rypińskiej Stra- 
ży Pożarnej, nie udało się ognia 
zlokalizować. Błyskawicznie ogar- 
nęły płomienie cały dwupiętrowy 


dzami miejscowymi, organizacjami miaste stolarzy, przygotowuje się tycznego urządzenia wnętrz. 
społecznymi, kościelnymi, szkoła-'do urządzenia już czwartych z rzę- | Śmiało twierdzić można, że je- |<łowego. Najwięcej jednak miałby 
mi, przedsiębiorstwami i tp., c)|du Targów Meblowych. Otwarte śli wyścig pracy stolarzy :swarzędz- możliwości dobrego prosperowania 
organizowanie wycieczek pociągami zostaną ene w niedzielę dnia 4 kich kontynuowany będzie w tym | 
popularnymi, d) udzielanie pomo- j września i trwać będą do 25 wrze- samym tempie, jak dotyc hczas, to| 
cy przy organizowaniu zjazdów, ,Śnia br. We wszystkich warszta- niezadługo osiągnie ono wyżyny 
e) udzielanie fachowych informa. |tach wre gorączkowa praca nad swej doskonałości i podniesie się, Czasopisma nadesłane 
cyj w zakresie imprez organizowa- |wykończeniem eksponatów. Już! gospodarczo. 
nych przez LPT oraz ulg przejaz- |póprzednie, a szczególnie zeszło- | Tegoroczna impreza IV” Targów „„Moje powieści“ 
dewych, f) kolportaż kart uczes- roczne Targi Meblowe wykazały, | Meblowych wypadnie tym okazalej, | pi strowany Tygodnik dla wszyst- 
tnictwa. że olbrzymia Hala Targowa jest na że zbiegają się one z urot:zystością ;,, t dala 724 enii 
Kierownictwo przedstawicielstwa potrzeby Swarzędza za szczupłą. | 300-letniego istnienia Sı warzędza, | kich. Niedziela, dnia 8 
Ligi Popierania Turystyki na Włoc. To, też w roku bieżącym Komitet jako miasta. 1938r. Na34. Cena egzempl, 30 gr. 
ławek i okolice od Chodcza do Targów Meblowych rozszerzył te-| ERRANEN 
Brzezia i stacje Kujawskich kolei reny targowe znacznie, włączając zane 
wąskotorowych, powierzono p. do nich lokale Spółdzielni „Jedność” | PO wielkim remoncie sali „aiita 
Wiktorowi Kosmalskiemu, kierow- jako pawilon Il. Ilość wystawców W piatek 26-VIII, wielka premi era 
nikowi Ekspedycji stacji Włocła- sięga już pokaźnej liczby przeszło | so: raz we Wła cłaiwku 


gmach o 4 walcach i innych ma- 
szynach młynarskich. O g. 7-ej 
rano pozostały już tylko wysoko 
sterczące mury, a gdzie przed kil- 
ku zaledwie godzinami wrzała jesz , 
cze praca, pozostało tylko jedno 
rumowisko żęlaza i gruzu. 

Straż Pożarna, widząc, że nie 
zdoła już opanować szalejącego ży- 
wiołu, skierowała akcję w celu 
uratowania wielkiego motoru, co 
im się też udało, gdyż motor oca=- 
lał w całości. 

Samego tylko żyta spaliło się 
przeszło 1400 ctr, Straty sięgają 
kilkaset tysięcy złotych. 

Młyn uruchomiony był około 
roku 1927 i był ubezpieczony. 


Treść numeru: 


! Flirt morskich rybek. Pod obu- 
chem posądzenia. Karolina Cesa- 
rzowa Meksyku. Kraina szczero- 


Dobre rady 


wek. 100 stolarzy, wobec czego Komi- ści i naszych trosk. l 

AJ w sprawach LPT tet liczy się z tem, że mimo zna- MOSKWA— SZANGHAJ pa: Zofii. dee se Taass. EEE SIEI EELEE DE 
udzielają: Kierownik przedstawi- cznie zwiększonego metrażu i w , ajemnica. aj kobiet. Higiena r 
cielstwa p. Kosmalski, ekspedycja tym roku nie będzie mógł wszyst- 2 mszą rodaczią Poly Neg i i zdrowie. wiat i życie. Ze Dyżur lekarski I apteczny 


towarowa, Al. Il Listopada tele- kich zgłoszeń na stoiska uwzględnić. Jak nas informuje dyrekcja, po świata. Litka. Humor. Dyżur apteczny — p. Dziekanowskiego 


fon 12-47 i sekretarz przedstawi- Targi Meblowe w Swarzędzu remoncie, który trwa od poniied:tiał- Pięknie ilustrowany tygodnik ul. Rz wz 24. PT ES 
cielstwa p. Wacław Boniewicz, stały się w bardzo krótkim bo za-|ku 24 godziny bez przerwy, uda | „Moje Powieści" jest ge ae o bz wer godz. 20-ej. 


Dyżur lekarski — dr. Kamiński, ul, Zduń* 


ledwie 5-letnim okresie poważną |się dyrekcji otworzyć „Słońxe” |i pouczającą lekturą. 
ska 5, tel. 10-51. 


imprezę gospodarczą, która swą|w piątek v 5-ej po poł. "Wysta- dla wszystkich. Prenumerata 
sprawną organizacją jak i celem |wiony będzie piękny film z Eola {mies ; 
zainteresowały nie tylko całą Pol-|Negri p.t. „Moskwa -— Szanighaj”.| Zamawiać można w Wydawnic- 
skę, ale nawet i zagranicę. Film ten przewyższa jeszcze :pię kay |twie Expressu Kuj. — Włocławek, 
Całość wystawy będzie stano-; film „Mazur“. Frzedmiejska 20, lub Żnin (Wlkp.) 
wiła niezwykle piękny i ciekawy| Czekamy z niecierpliwością ma |ulica Śniadeckich 8, Wyd. „Moje 
przekrój postępu  swarzędzkiego ! premierę. Powieści". 


kancelaria zawiadowcy stacji tele- 
fon 16-27. 

Przedstawicielstwo posiada już 
karty uczestnictwa na XVIII Mię- 
dzynarodowe Targi Wschodnie, 
„Dai Polesia“, „Lato na Ziemiach 
Wschodnich", „Tanie pobyty ry- 
czałtowe nad morzem”. 


| zł. 


pokoje a kuchnią z wygo* 
dami w centrum miasta do wy* 
najęcia od l-go września r. b. 
Wiad, w administracji. 


Wydawca: Stefan Piotrowski. 
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